21 bm. odbędzie się Kongres Ziem Odzyskanych 


Prezydium Ogólnopolskiego Ko- 
mitetu Wyborczego Frontu Naro- 
posiedzeniu w dn. 
11 bm. powzięło uchwałę w spra- 
wie zwołania we Wrocławiu w 
dniu 21 bm. Kongresu Ziem Od- 
zyskanych oraz rozpatrzyło spra- 


dowego na 


wy bieżące. 


` Prezydium powołało 
Ogólnopolskiego 
Wyborczego Frontu Narodowego, 
którego siedziba będzie się mie- 
ścić w gmachu Sejmu przy ul. 


riat 


Wiejskiej. 


Sekreta- 
Komitetu 


ciw naszym granicom zachodnim 
y 


Celem zamanifestowania jedno- 
ści Narodu Polskiego wobec za- 
borczych knowań amerykańsko - 
hitlerowskich imperialistów prze- 


i naszej Niepodległości; 


celem podsumowania dotychcza- 
sowego dorobku w dziele zespole- 


Pierwsze posiedzenie 


Państwowej Kom 


Wyborczej 


W dniu 10 września br. odbyło się posiedzenie Państwowej Ko- 


misji Wyborczej. 


iSji 


Państwowa Komisja Wyborcza omówiła wytyczne dla pracy 
okręgowych i obwodowych komisji wyborczych w przygotowa- 
niach do wyborów i zatwierdziła wzory druków, przewidzianych 
w ordynacji wyborczej. 

Państwowa Komisja Wyborcza wysłuchała informacji Dyrek- 
tora Generalnego II Zespołu Prezydium Rady Ministrów o stanie 
prąc przygotowawczych do wyborów w prezydiach rad narodo- 


wych i w dyskusji 


szczególnej staranności ze strony prezydiów 
przy sporządzaniu spisów wyborców, a także na zadania rad na-| 
rodowych w związku z przygotowaniem lokali wyborczych, wy- 


rad 


posażenicm ich w potrzebny sprzęt itd. 
Państwowa Komisja Wyborcza uchwaliła projekt preliminarza 
budżetowego Państwowej Komisji Wyborczej. 


y- 


zwróciła uwagę na konieczność dołożenia 


narodowych 


KOMUNIKAT PAŃSTWOWEJ KOMISJI WYBORCZEJ 
Biuro Państwowej Komisji Wyborczej mieści słę w Warsza- 


wie, ul, Wiejska 6/8. 


TAM GDZIE PADŁO 
HASŁO CZYNU 


W odpowiedzi na ogłoszenie Programu Wyborczego Frontu Narodą- 
wego i dla uczczenie) XIX Zjazdu WKP(b), załogi 9 wielkich zakładó 
pracy podjęły w dn. 8 bm. cenne zobowiązania produkcyjne, Zobowią- 
zania, na które odpowiada cała Polska, pozwolą nie tylo godnie ucz- 


cić wybory do Sejmu Ludowego, 


ale w znacznym 


się do jeszcze szybszego wykonania planów produkcyjnych. 


Coraz sprawniej 


stara 


sie obsługiwać 


swoje 


krosno, 


stopniu przyczynią 


tkacz 


Adam Groszczyński z ZPB im. F. Dzierżyńskiego w Łodzi. Bo zobowią- 
tkanin a plan 


zanie, 


żę tkalnia wykona ponad plan 520 tys. 


m. bież. 


roczny do dn. 17 grudnia 1952 r. — to nie lada wyczyn. 


pa 


Jedno z zobowiazań załogi zakładów Wytwórczych Aparatów Wyso- 
klego Napięcia im. Dymitrowa w 
produkcyjny trzech kwartałów br, 


w 102 prac., 


Brygada młodzieżowa 


a płan październikowy w 103 


Warszawie brzmi: 


— wykonać plan 


do 20 września, plan na wrzesień 


proc. 


turalnego; 


nieczności 


Szt; 


Pierwsi w województwie ka- 
towickim sztefetę wyborczą £ 
wezwaniem do współzawodnie- 
twa wysłali do swych towarzy- 
szy pracy z kopalni „Eminencja” 
młodzi górnicy jednej z przo- 
dujących w Katowickim Zjed- 
noczeniu Przemysłu Węglowego 
kopalni „Katowice“, 

W oparciu o doświadczenia 
uzyskane we współzawodnictwie 
na cześć Zlotu Młodych Przo- 
downików Budowniczych 
Polski Ludowej, młodzieżowe 
brygady górnicze kopalni „Ka- 
towice“, przystępując do rywali- 
zacji o tytuł najlepszej załogi 
górniczej ze swymi kolegami z 


Brygada PO „Służba Polsce“ 
|w Ornecie wezwała wszystkie 


politycznego, gospodarczego i kul- 


celem ugruntowania wśród mi- 
lionów Folaków zrozumienia ko- 
dalszego wysiłku dla 
rozkwitu Ziem Odzyskanych; 


Ogólnopolski Komitet Wyborczy 
nia Ziem Odzyskanych z macierzą Frontu Narodowego 


Uchwała Prezydium Ogólnopolskiego Komitetu Wyborczego Frontu Narodowego 


we wszystkich dziedzinach życia zwołać na dzień 21 września br. 


Kongres Ziem Odzyskanych do 
Wrocławia. 
Ogólnopolski Komitet Wybor- 


czy Frontu Narodowego wzywa 
Komitety Frontu Narodowego za- 
równo na terenach Ziem Odzy- 


skanych jak i w całym kraju do 


postanawia 


kopalni „Eminencja“, podjęty 
ambitne zobowiązanie wyprodu- 
kowania dodatkowo we wrześ- 
niu i październiku br. 5.934 tom 
węgla. Zobowiązanie swe wy- 
konują oni dzięki pełniejszemu 
wykorzystaniu istniejących re- 
zerw produkcyjnych oraz wzmo- 
żeniu wśród młodych górników 
walki o socjalistyczną dyscypli- 
nę pracy. 

W wysłanej do młodzieży ko- 
palni „Eminencja“ sztafecie wy- 
borczej młodzi górnicy kopal- 
ni „Katowice“ donoszą swym 
kolegom o podjętych zobowiąza- 
niach i wzywają ich do współ- 
zawodnictwa. 


brygady i hufce SP 
do podejmowania zobowiązań 


Junacy brygady P.O. „Służba 
Polsce“ im. Wielkiego Prolęta- 
rlatu w Ornecie woj. olsztyń- 
skie, podjęli na cześć wyborów 
1 XIX Zjazdu WKP(b) szereg 
cennych zobowiązań produkcyj- 
nych. 

Młodzi junacy z Ornety posta- 
| nowili wysłać list do Prezydenta 
Bieruta, w którym między in- 
nymi czytamy: 

„Towarzyszu Prezydencie! My, 
młodzi junacy przyrzekamy 
kroczyć ramię przy ramieniu 
obok naszych ojców i starszych 
braci w szeregu Frontu Narodo- 
wego, by uczcić radosny dzień 
wyborów, w których po raz 
pierwszy oddamy swe głosy na 
najlepszych przedstawicieli ro- 
botników, chłopów i inteligen- 
cji pracującej. Zobowiązujemy 


się: 
1. Do końca turnusu utrzymy- 
wać wydajność naszej pracy 


Od zakładu 


Salę świetlicy Zakładów Prze- 
mysłu Bawełnianego im. Stalina 
w Łodzi tłumnie wypełnili ro- 
botnicy. Po odczytaniu Progra- 
mu Wyborczego Frontu Narodo- 
wego, po przemówieniach prze- 
rywanych oklaskami i długo nie 
milknącymi okrzykami Bierut- 
Stalin-Pokój — na salę wkra- 
cza „Sztafeta Młodych Wybor- 
ców" z Zakładów Przemysłu Ba- 
wełnianego im. F. Dzierżyńskie- 


go. 

Z meldunkiem o podjętych 
przez młodzież tych zakładów 
zobowiązaniach kroczą dum- 


nie członkowie sztafety — 
prządka Zofia Łaska, tkaczka 
Romualda _ Bednarkiewicz 1 


przedstawicie] inteligencji tech- 
nicznej Jerzy Rogowski. 

W imieniu młodzieży Zakładu 
„C* ZPB im. Stalina odpowiada 
sztafecie  przodownica pracy 
Maria Szcześniak, która na cześć 
wyborów i XIX Zjazdu WKP(b) 
postanowiła ze swoją trójką 
tkacką podnieść wydajność pra- 


Zdzisława Kopcia dołozy starań aby ich zakła- |cy o 600 wątków. 
dy wyszły zwycięsko z tej walki o plan. 


+ 


Młodzież Zakładu „C“ ZPB 
im. Stalina podjęła 609 zobowią- 


Marian Kalita, Henryk Zarysa | majster Józef Kubica z Fabryki Sa- |ząń, da ona 53.751 metrów tka- 
mochodów Ciężarowych im. B. Bieruta w Lublinie, będą jeszcze szyb- 
ciej dokonywać montażu samochodów. Załoga podjęła przecież zobowią- 
zanie, że plan roczny montażu samochodów będzie wykonany do dn. 


10 grudnia br. 


Zdjęcia CAF, 


= Opr. 


H. J. 


niny ponad plan — płyną słowa 
meldunku. 


Po wyborze zakładowego Ko- 
Sue W O 


produkcyjnej na poziomie 170 
proc. normy, co przyniesie pań- 
stwu 306 tysięcy złotych osz- 
czędności. 

2. Przepracować 1300 TOdbczo- 
dni w okolicznych PGR-ach pod 
czas jesiennych robót rolnych, a 
za zarobione pieniądze wyposa- 
żyć w sprzęt sportowy warto- 
ści 8 tysięcy złotych LZS-y 

3. Przepracować 1 dzień na 
rzecz budowy Stolicy, przekazu- 
jąc na SFOS użyskaną kwotę w 
wysokości 11.600 zł. 

Junacy brygady im. Wielkie- 
go Proletariatu postanowili we- 
zwać wszystkie brygady i hufce 
P.O. „Służba Polsce“ do podej- 
mowania podobnych zobowiązań 
dla uczczenia Wyborów i XIX 
Ziazdu WKP(b), a przodującą 
brygadę im. Ludwika Waryń- 
skiego w woj. krakowskim 
do podpisania umowy o współ- 
zawodnictwie. 


do zakładu 


biegnie w Łodzi Sztafeta 
Młodych Wyborców 


mitetu Frontu Narodowego, w 
skład którego weszła m. in. de- 
legat na Zlot, tkaczka Zofia 
Chycińska, sztafeta młodzieży 
Zakładu „C“ wyrusza do Za- 
kładu „B“. W dniu następnym 
złoży ona meldunek o podjętych 
przez siebie zobowiązaniach mło 
dzieży -Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego im. Armli Ludo- 
wej i Zakładów im. i Maja. 


Na salę wchodzi „Sztafeta 
Młodych Wyborców“ z ZPO im. 
Więckowskiego. Sztafetę pro- 
wadzi delegat na Zlot, szwacz- 
ka Irka Gadulka. Młodzież z 
ZPO im. dr. Więckowskiego sze- 
roko włączyła się do zobowią- 
zań ogólnozakładowych, do dnia 
25 października wyprodukuje 
ponad plan 1290 szt. ubrań, za- 
oszczędzi 1100 m taśmy kon- 
fekcyjnej. 

Młodzież z ZPO im. Próchnika 


odpowiedziała na wezwanie licz-. 


nymi zobowiązaniami produk- 
cyjnymi. 

Taśma młodzieżowa im. Jan- 
ka Krasickiego zmniejszy ilość 
półfabrykatów do minimum i 
wyprodukuje 10 kurtek ponad 
plan. 

Stoły młodzieżowe w krojow- 
ni wykroją z zaoszczędzonego 
materiału 42 płaszcze ponad 
plar. 

Sztafeta ZPO im. Próchnika 
poniesie z kolei swój; meldunek 
i wezwaniesdo spółdzielni odzie- 
żowej im. Lewartowskiego. 


„Sztafeta Młodych Wyborców“ 
z Zakładów Metałowych A2 liczy 
8 osób. Meldunek wiezie Janek 
Galus — ślusarz narzędziowy — 
przodownik pracy. Jedziemy do 
Zakładów Metalowych M III. 

W Zakładach M III załoga za- 
kładu podjęła zobowiązania pro- 
dukcyjne wartości 55.707 zł. 

W odpowiedzi na wezwanie 
wyborców z Zakł. Met, A2 mło- 
dzież Zakładów M III podjęła 
szereg zobowiązań  produkcyj- 
nych zespołowo i indywidualnie. 

Młodzież stacji prób silników 
zobowiązała się wypróbować do 
dnia 1.10.52 r. wszystkie repe- 
racje. 

Z Zakładów M III sztafety 
wyruszą do Łódzkiej Fabryki 
Maszyn Jedwabniczych t do Za- 
kładów Metalowych im. Jd. 
Strzelczyka. 

H. WITKOWSKI 
Łó 


Kongresu. 


czynnego udziału w przygotowaniu 


m 


żyńskiego 


traktorzyści 


Budowniczowie miasta Nowa 
Huta zgromadzili się, aby wyra- 
zić swoje pełne poparcie dla Pro- 
gramu Wyborczego Frontu, Na- 
rodowego oraz uczcić XIX Zjazd 
WKP(b). W dziedzinie podniesie- 
nia wydajności pracy załoga po- 
stanowiła roczny plan robót in- 
żynierskich i uzbrojenia terenu 
na budowach w Nowej Hucie 
wykonać do 26 października. 


W 103 proc. wykona plan 
wrześniowy załoga „Wizowa* 


Jako jedna z pierwszych na 
Dolnym Śląsku do czynu pro- 
dukcyjnego przystąpiła załoga 
wielkiego obiektu Sześciolatki 
— Zakładów Kwasu Siarkowego 
„Wizów*, Załoga działów pro- 
dukcji kwasu siarkowego posta- 
nowiłą zadania wrześniowe wy- 
konać w 103 proc. 


Rohotnicy Fabryki Lokomotyw 
w Chrzanowie wyprodukują 
2 parowozy ponad plan 


Załoga Fabryk! Lokomotyw Im. 
F. Dzierżyńskiego w Chrzanowie 
podjęła zobowiązania skrócenia 
terminu wykonania  miesięcz- 
nych planów produkcyjnych od 
września o 2 do $ dni i wypro- 
dukowanła ponad plan do końca 


br. 2 parowozów typu „Fer- 
BUM, 
Czyn pracowników 
naukowych 
Zobowiązanie podjęte przez 


i pracowników naukowych i za. 


m= 


Czynem produkcyjnym witają ludzie pracy Program Wyborczy Frontu Narodowe 


feta Młodych Wyborców kopalni „Katowice“ 


URETA A R > O TZ TZ IM IEWOZTYTWZU. PETERA PR DOE 7004 o a E 


wezwala 


ETZ YA TOO TT I PPPOE RÓW 0 W TEM m2 


Rosnąca fala zobowiązań, którymi ludzie pracy odpowiadają na Program Wyborczy Frontu Narodowego i 


Jroójka modzeżowa 
STASIA MIKULA 
HALINA KOZI 

č STASIA KAZIM| 
Z ZPB IM: F MARCHIEBESKI 


łogi Zakładów Doświadczalnego 
Instytutu Zootechniki w Grodź- 
cu przewiduje przede wszy- 
sikim opracowanie i przekaza- 
nie do praktyki rolniczej nie- 
których wyników doświadczeń 
Zakładu jak sposobów racjonal- 
nego zakładania i skarmiania 
bydła kiszonkami wvsokobiał- 
kowymi, metod dojenia, które 
przyczynią się do zwiększenia 
produkcji mleka. 


Górnicy kopalni im. Thoreza 


przekroczą plan wydobycia 
we wrześniu | październiku 


Na wezwanie załogi kop. „Pa- 
weł* jako pierwsi w Zagłębiu 
Dolno-Śląskim odpowiedzieli 
górnicy kop. im. M. Thoreza. Na 
uroczystym zebraniu załóg szy- 
bów „Jan“, „Julia“ i „Kwali- 
bóg“ górnicy postanowili zwięk- 
szyć wydajność pracy. Załoga 
postanowiła nie tylko nadrobić 
zaległości i wyrównać braki w 
wydobyciu ale i przekroczyć 
plan wydobycia we wrześniu i 
październiku, 


Brygada W. Fluksika 
z Zakładów Farmaceutycznych 
w Tarchominie skróci o 5 dni 
moniaż zbiorników 
fermentacyjnych 


Wśród licznych zobowiązań 
Tarchomińskich Zakładów Far- 
maceutycznych na czoło wysu- 
wa się zobowiązanie 35 osobo- 
wej brygady montażowej Wła- 

i 


nie nabyte we współzawodnictwie przedzlotowym organizując współzawodnictwo o tytuł najlepszego zakładu w zawodzie. Powszechnie 
współzawodnictwa młodzieżowego są „Sztafety Młodych Wyborców“, 


8 


kg paliwa. 


dysława Fluksika, która skróci 
0 5 dni montaż dwóch ostatnich 
tanków fermentacyjnych na 
wydziale penicyliny, dzięki cze- 
mu zostanie zakończony mon- 
taż wszystkich agregatów fab- 
ryki PeniCiny 


Robotnicy Fabryki Wyrobów 
Precyzyjnych im. Gen. K. 
Świerczewskiego w Warszawie 
zobowiązali się wykonać plan 
produkcyjny za miesiąc wrze- 
sień w 101,5 proc. 


Nowe maszyny, lysiącę 
dodatkowych fon produkcji 
lo czyn rokolników calego 

kraju 

Realizacja zobowiązań podje- 
tych przez załogę Zakładów 
im. 22 Łipca w Warszawie u- 
możliwi wykonanie planów pro- 
dukcji na wrzesień do 29 bm. 
Czyn pracowników Drukarni 
Naukowo - Technicznej w War. 
szawie umożliwi wykonanie na 
16 dni przed terminem planu 
ża III kwartał br. 

Tysiące ton dodatkowej pro- 
dukcji celulozy i papieru, wie- 
le nowych maszyn rolniczych i 
aparatów elektrycznych oraz ty- 
siące par obuwia ponad plan 
wykonają w ramach zobowiązań 
robotnicy Wrocławskich Zakł. 
Papierniczych im. J. Marchiew- 
skiego, Grudziądzkiej Fabryki 
Maszyn i Narzędzi Rolniczych 
„Unia“, Pomorskich Zakł. Wy- 
twórczych Aparatury Niskiego 
Napięcia i Grudziądzkich Zakł. 


VAL W KAMPANII 


ież z kopalni „Eminencja“ 
oj górniczej 


"RT OHC: TRY 


czczą XIX Zjazd wielkiej Partii Lenina i Stalina 


przeradza się w potężną bitwę o wykonanie i przekroczenie planów miesięcznych, kwartalnych i rocznych. Stająca do czynu młodzież wykorzystuje doświadcze- 
rozwijającą 


się formą 


Budowniczowie miasta Nowa Huta 
wykonają roczny plan 
uzbrojenia terenu do 26 października br. 


Zobowiązania budowniczych 100-tysięcznego miasta Nowa Huta, załogi Wizowa i Fabryki Lokomotyw im. F. Dzier- 
i in. zakładów przemysłowych, stanowią poważny wkład w walkę o realizację planów. 

Fala zobowiązań ogarnia również wieś. Szczególnie cenne są postanowienia załogi POM w Kozietułach, gdzie 
postanowili m. in. zaoszczędzić ponad 2.600 å 


Przem. Gumowego w woj. kato- 
wickim. 


Spółdzielcy z Koszelewa 
zakończą siewy jesienne 
do 18 bm. 


Na apel RZS z  Boryszewa 
jedni z pierwszych w woj. war- 
szawskim odpowiedzieli spół- 
dzielcy z Koszelewa i Wioncze. 
lina w pow. gostyńskim. Spół- 
dzielcy z Koszelewa postanawia- 
ją: plan odstawy mleka prze- 


| kroczyć o 37 tys. litrów, a plan 


cdstawy .$uczników o 3.700 kg 
żywca. Wykopki ziemniaków 
włącznie ze zwózka i zasiloso- 
waniem zakończyć do 7 paździer 
nika. Siewy jesienne na powie- 
rzchni 79 ha zakończyć do 18 
września, a orki zimowe do 
1 października, 


Ponad 2600 kg paliwa 
zaoszczędzą Iraklerzyści 
POM w kozięta!ach 


Podejmując apel POM-u Dą- 
browy N.emodlińskiej załoga 
POM w Kozietułach postanowi_ 
ła obniżyć koszty własne w sto- 
sunku do r. ub. o 16 zł na każ- 
dym hektarze orki średniej, co 
da sumę 154.569 zł oszczędno- 
ści. rpczny plan eksploatacyjnv 
wykonać do 20 listopada. a du 
kcńca roku przekroczyć plan o 
960 ha orki średniej. 

Brygady traktorowe w czasie 
jesiennej kampanii siewnei po- 
stanowiły zaoszczędzić ponad 
2.600 kg paliwa. 


AR. Hara „SE 
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4, dziecka 


PRZED OGÓLNOPOLSKA NARADA 
PRZODUJĄCYCH NAUCZYCIELI 


Przybywa do Warszawy ty- 
siąc nauczycieli — przodowni- 
ków pracy, przeanalizować no- 
we, zadania. jakie w świetle 
Programu Wyborczego Fron- 
tu Narodowego stoją przed 
każdym wychowawcą młode- 
go pokolenia. 

Przybędą starzy i młodzi nau- 
czyciele, którzy wyróżnili się 
w swej pracy pedagogicznej, 
którzy przyczynili się da roz- 
woju szkołv polskiej. którzy 
pracą swą wzbogacają dorobek 
maszej myśli pedagogicznej. 


Przed uczestnikami Naradyv 
stoją ważkie problemy VII 
Plenum KC PZPR. które 


wskazują nowe zadania dla 
naszego szkolnictwa. Przed u- 
czestnikami Naradv stoi boga- 
ty dorobek Wielkiego Zlotu 
Młodych Przodowników, któ- 
rym żyją setki tysięcy młodych 
ludzi w Polsce. 


Jedno z pierwszych zadań 
szkoły to praca nad dalszym 
pogłębianiem wychowania pa- 
triotycznego, to dalsze powią- 
zanie nauki z życiem. to prze- 
sycanie całego nauczania pro- 
blematyką naszego socjalistycz= 
nego budownictwa. To silniej- 
sze niż dotychczas związanie 
wychowania z zagadnieniami 
obronności naszego kraju przed 
zakusami imperialistów. To za- 
szczepianie młodzieży miłości 1 
szacunku dla nasze ED Ludowe- 
go Wojska, to większa trosxa 

o jej wychowanie fizyczne. To 
Rode wszystkim stałe pogłę- 
bianie w umysłach i sercach 
naszych uczniów miłości i przy» 
wiązania do ZSRR, któremu 
zawdzięczamy naszą wolność | 
niepodległość, którego przy- 
kład, (1 SAMA i bratnia pomoc 


WI ECEJ 


są ostoją naszego pokojowego, 


socjalistycznego budownictwa. 
Jednym z podstawowych pro- , 


blemów naszej pracy wycho- 
wawczej winna być jedność 
narodu w walce o szczęśliwą 
przyszłość, przeciwko tym, któ- 
rzy chcielibv nas rozbić i osła- 
bić wewnętrznie. to jedność 
wszystkich chcących „oddać 
swe myśli, zapał i siły“ spra- 
wie zwycięskiego wykonania 
naszych planów gospodarczych, 
sprawie szczęścia, siły 1 roz- 
kwitu Polskiej Rzeczypospoli- 
tej Ludowej. 

Do realizacji tych zadań wy- 
chowawczych obok nauczyciela 
powołany jest” Związek Mło- 
dzieży Polskiej. jego organiza- 
cje szkolne. Dziś więcej niż 
kiedvkolwiek nauczycieł polski 
rozumie. że w ZMP ma naj- 
lepszego sprzymierzeńca, przy- 
jaciela i pomocnika. 

ZMP i organizacja harce 
ska to ważne ogniwa w pra- 
cy wychowawczej w szkole. 
Dlatego w oparciu o ZMP, o 
dorobek Zlotu Lipcowego pro- 
wadzić będziemy pracę wy- 
chowawczą we wszystkich 
szkołach, przy bezpośredniej 
pomocy ZMP umacniać będzie- 
my dyscyplinę w szkole. pogłę- 
biając treść naszej pracy ideo- 
wo-wyvchowawezej. 

Jedność narodu w walce ł 
pracy o jego szczęśliwą przy- 
szłość, to główna teza Progra- 
mu Wyborczego Frontu Na- 
rodowego, którego podsta- 
wą jest sojusz robotniczo - 
chłopski, jedno z  ezoło- 
wych zagadnień tej jedności, 
zagadnienie umocnienia spójni 
miasta ze wsią. spójni poll- 
tvcznej. ekomomicznej i kultu- 
OWA nasuwa sze- 


EUSTACHY KUROCZKO 


Przewodniczący 
związku Zawodowego 
Nauczycielstwa Polskiego 


reg problemów, nad którymi 
uczestnicy Zjazdu muszą się 
zastanowić i sformułować je 
jako konkretne zadania w co- 
dziennej pracy nauczyciela. 


Wszystkie zagadnienia tej 
Narady wiążą się ściśle z pod- 
niesieniem jakości pracy szko- 
ły. 


A podniesienie jakości pracy 
szkoły — to walka o podnie- 
sienie poziom nauczania, o 
pogłębienie i rozszerzenie wy- 
kładanych treści, o przyswaja- 
nie uczniom gruntownej 1 
wszechstronnej wiedzy. To 
walka o najlepsze przygotowa- 
mie młodzieży do życia, do pra- 
cy na wszystkich frontach na- 
szego budownictwa. 


Zagadnienie to staje się 
szczególnie ważne w świetle 
wniosków płynących z tego- 
rocznych egzaminów wstep- 
nych na wyższe uczelnie, gdzie 
absolwenci wielu szkół śred- 
nich wykazali się stanowczo 
niedostatecznym, wąskim 1 po- 
wierzchowmym przygotowa- 
niem z zakresu szeregu przed- 
miotów. 


Rówmież w tej dziedzinie nie 
można mówić o dobrych wy- 
nikach pracv bez oparcia się o 
organizację szkolną ZMP. Dla- 
tego sprawa pracy organizacji 
młodzieżowej w szkole, jej 
czynny udział w procesie wy- 
chowawczym szkoły zostaną w 
toku tej wielkiej Narady sze- 
roko i dokładnie omówione. 

Jak wynika ze sprawozdań 


WAGI 


Taniec tematyczny jest to 
taniec, oparty nie tylko na mo- 
tywie muzycznym. Osią tań- 
ca tematycznego, jego rdze- 
niem jest poza muzyką 
właśnie jego temat: historycz- 
ny. społeczny. polityczny. 

Figury, muzyka stanowią 
ilustrację dźwiękową i rucho- 
mą do tematyki, która jest tre- 
écią takiego tańca. 

Tancerz, czy zespół tanecz- 
my przedstawia nam fragment 
jakiejś opowieści — ilustrując 
aan czy gestami jej prze- 

bie 

Taniec tematyczny jest dob- 
rym przykładem sztuki, która 
uczy i ETNE 


Tow. Pałczyńska jest, kie- 
rowniczką pięknej świetlicy 
przy Zakładach Dziewiarskich 
im. M. Buczka. Jest bardzo 
zajęta przygotowaniami do 
mającej się odbyć wieczorem 
zabawy, ale mimo to chętnie 
odpowiada na nasze pytania. 

Zespół baletowy przy Zakła- 
dach im. M. Buczka istnieje już 
dawno. od około 3 lat. Jednak 
mie wszystko w`tym zespole 
było w porządku. Członkowie 
zesnołu są bardzo zdolni, ale 
modobno nie chcieli przycho- 
dzić na próby, częściowo wy- 
stąpili z niego. tak, że w za- 
sadzie zespół rozpadł się. Nie 
wydaje nam sie, bv była to 
tylko wina członków zespołu. 
Kierownictwo także nie było 
pewnie zbyt aktywne. Ale — 
to dawna sprawa. Obecnie — 
od niedawna — zespół istnie- 
je na nowo. Jest zespołem do- 
brym, występował na Zlocie, 
wzbudzając wielkie zaintere- 
sowanie. [Instruktorem bale- 
towym jest znany specjalista 
tańca — tow. Dowgird. On też 
komponuje figury tańców te- 
matycznych, które zespół wy- 
konuje. W tej chwili zespół 
baletowy ma w repertuarze 


dwa tańce tematyczne. Jeden 


— rosyjski — „Russkaja Pla- 
ska“ | drugi — polski: „Przy- 
jechali“. Taniec tematyczny 
„Przyjechali“ wyraża współ- 


pracę wsi z miastem. Biorą w 
mim udział postacie robotni- 
ków i chłopów. 

W tej chwili zespół liczy 18 
osób. Członkami zespołu są 
robotnicy łódzkich fabryk i 
pracownicy poczty — wszyscy 
członkowie ZMP. Na próby 
zbierają się dwa razy w ty- 
godniu i ćwiczą pod facho- 
wym kierownictwem instruk- 
tora Dowgirda. Są bardzo zdol- 
ni, chętni do pracy, Instruktor 
jest z nich zadowolony. 

— Zdawałoby się, że w ze- 
spole wszystko jest w porząd- 
ku — mówi tow. Pałczyńska. 
Niestety, teak nie jest. 
Dlaczego? Dlatego że nie pœ 
siadamy funduszów na prowa- 
dzenie zespołu. To jest bardzo 
poważna sprawa, ale nie wszy- 
scy dostrzegają jej powagę | 
z powagą do niej podchodzą. 

— Do Zlotu jakoś dociągnę- 
liśmy, choć też nie było naj- 
lepiej. Chcecie wiedzieć, jak 
było? Otóż kostiumy dla ze- 
społu pozszywaliśmy sami ze 
starych, zużytych kostlumów 
— i to tylko do jednego tań- 
ca. Do drugiego trzeba było 
zapłacić za wypożyczenie. Za- 
płacić — a więc znowu pienią- 
dze. A tych pieniędzy nie 
było nawet na zakup wstążek 
do kostiumów. Ale i to poko- 
naliśmy. — Na Zlot zespół po- 
jechał jakoś wyekwipowany, 
ale na obozie przygotowaw- 
czym jego członkowie ćwiczy 


w pepegach lub sandal- 
kach. Pantofli do ćwiczeń do 
tej pory nie ma — i fundu- 


szów na nie też nie ma. Nie 
ma również nadziei na otrzy- 
manie takich funduszów. 

— Czy może macie jakieś 
plany repertuarowe? 


adi, 


— Tak. w opracowaniu Jest 
nowy taniec tematyczny, gru- 
ziński | polski. Nasza młodzież 
bardzo chętnie uczy sie tych 
tańców. Dają dużo zadowole- 
nia w czasie wykonywania ich, 
stwarzają pełnię zrózumienia 
między widownią a odbiorca- 
A o to chodzi nam naj- 
bardziej — kończy kol. Pał- 
czyńska swoją rozmowę. 


Ale nam chodzi jeszcze o 
jedną rzecz. Chodzi nam o to, 
że wydział Agitacji i Propa- 
gandy Zarządu Łódzkiego 
ZMP zbyt mało uwag! zwra- 
ca na nowopowstały zespół ba- 
letowy przy Zakładach im. 
Buczka... 


Fakt, że Łodzi przybył je- 
szcze jeden dobry zespół ba- 
letowy. nie jest sprawą obo- 
jętną. Zespół ten jest młody, 
zdolny I co więcej — propagu- 
je formę tańców jeszcze ma- 
ło u nas popularną — taniec 
tematyczny. Zespół ma wszy- 
stkie dane, bv być dobrym ze- 
społem, aby taniec tematyczny 
propagować wśród nowej, ro- 
botniczej publiczności, by tań- 
cem tym i uczyć, £ wychowy- 
wać. 

Zespół baletowy przy Zakła- 
dach im. Buczka został uzna- 
ny za jeden z najlepszych na 
eliminacjach wojewódzkich w 
Łodzi. Występował on potem 
z wielkim powodzeniem w 
Warszawie na Zlocie. i 

Zespół baletowy musi w dal- 
szym ciągu aktywnie praco- 
wać, a Zarząd Łódzki ZMP 
powinien wiedzieć, jakie kło- 
poty i trudności ma zespół, 
powinien się nim opiekować i 
służyć radą | pomocą. I tylko 
przy takiej współpracy obu 
stron da się osiągnąć stałe | 
dobre rezultaty pracy kultu- 
ralnooświatowej. 


WOJCIECH KOZŁOWICZ 


wyborczych, na Naradzie bę- 
dzie poważnie reprezentowana 
młodzież nauczycielska. Przy- 
jadą młodzi przodownicy — 
nauczyciele, z których niejeden 
brał udział w wielkim Zlocie 
Lipcowym. W licznych spot- 
kaniach młodzi nauczyciele wy- 
mienią swe doświadczenia ze 
starszymi, doświadczonymi pe- 
dagogami, nauczyciele — człon- 
kowie ZMP spotkają się z ak- 


tywem Zarządu Głównego 
ZMP, z czołowymi działaczami 
młodzieżowymi. 


Ogłoszeniem Programu Wy- 
borczego Frontu Narodowe- 
go rozpoczęła się  kamp.?- 
nia wyborcza. Kampania ta 
to wielka lekcja  poglądo- 
wa historii współczesnej, dla 
całej uczącej się młodzieży. 
Weźmie w niej czynny udział 
nauczycielstwe polskie jak i 
młodzież przez nie wychowy- 
wana. 

Jak wynika z plenarnych 
uchwał konferencji sierpnio- 
wych, które odbyły się w 400 


diom... 


Biadoli ostatnio radio an- 
gielskie w audycjach dla Pol- 
iski, że nie ma w Polsce wol- 
nych wyborów, bo nie ma 
partii opozycyjnej. „Cóż to za 
wolne wybory — woła BBC — 
gdy istnieje tylko jedna lista 
i Frontu Narodowego? W Ang- 
| lii idą zawsze do wyborów 
dwie zwalczające się partie — 
| konserwatywna, i labourzy- 
| stowska“. 

To, że Front Narodowy kłu- 
je w oczy panów z BBC jest 
zrozumiałe. Nie w smak im 
jedność naszego narodu w ob- 
ronie granic na Odrze i Nysie, 
w obronie pokoju, w walce o 
pomnożenie naszej siły i bo- 
gactw. Na gwałt chcieliby opo- 
zycji — silnej opozycji złożo- 
nej z fabrykantów, obszarni- 
ków i bankierów, którzy za 


Scenariusz: Bjarne Hennig-Jen- 
sen wg I tomu powieści M. A. Ne- 
xo. Reż: B Hennig-Jensen. Zdję- 
cia: Verner Jensen. Muzyka: Her- 


man D. Koppel Produkcja: AS 
Nordisk Films Kompagni 1947. 
Przyszło na świat dziecko. 


Wydarzenie takie zwykle bu- 
dzi radość. Ale z przyjścia na 
świat tego dziecka nikt się nie 
ucieszył. Na niczyjej twarzy 
ne pojawił się uśmiech, gdy 
rozległo sie kwilenie niemo- 
włęcia. Nikt go nie witał, nie 
ucieszyła się nawet matka. Bo, 
dziecko to nieproszone przy- 
szło na świat. ceniący tylko 
tvch którzy maią pieniądze, a 
ne tvch. którzy pracują. Mat- 


"ka dziecka nie była bogata i 
dlalega jego przeząaczeniem 
byla właśnie praca” Życie 


dziecka miało być chmurne i 
ciężxie. bo fakt jego przyjścia 
na swiat był kamieniem obra- 
zw rzuconym zsakłamanej mie- 
sztzańsk'ej moralności. Ludz'e. 
którzy bvli przy urodzeniu 
wiedzieli o tym i dla- 
tego na ich twzrzach,nie po- 
jawił się nawet cień radosnego 
us:niechu. 


Ditta 
dzem 


rośnie. Mieszczańskie 
nie szczędzą jej upoko- 
rzeń. bo ona nie ma ojca, jak 
mają go wszystkie inne „po- 
rządne dzieci". Potem, gdy ma 
już ojczyma, inni „porządni 
ludzie" ne szczędzą jej docin- 


ków — ojezvm jest handla- 
rám starzyzny. A przecież c} 
wszyscy „porządni“ w burżua- 


zyjnym pojęciu ludzie, są sto 
razy gorsi i stcją o wiele ni- 
żej pod względem moralnym 


od ojczyma Ditty, zwanego 
przez nich z pogardą „hyclem'. 
Brat ojczyma, który jest praw- 
dziwym łajdakiem, wybija się 
i zostaje ogólnie poważanym 
handlarzem bydła. Natomiast 
ojczym Ditty, który pracuje 
najuczciwiej w świecie nie mo- 
że zarobić tyle, abv móc wziąć 
ślub z matką Ditty. A mała 
Ditta od najmłodszych lat mu- 
si ciągle ciężko pracować, tak, 
jak miliony ludzi jej klasy i 
milczeć. gdy spotka ją krzyw= 
da. bo wie, że w kraju. w któ- 
rym żyje. silniejszy zawsze ma 
rację. A kraj ten jest krajem 
kapitalistvycznym. 1 dlatego 
każdy przedstawiony na ekra- 
nie fragment życia Ditty. każ- 


da spotykająca ją i lej ojczy- 
ma krzywda oskarża w nieod- 
party sposób ten ustrój, w któ- 
rym ubodzy ludzie pozbawieni 
są choćby odrobiny szczęścia. 

Przedstawiając tragiczne lo- 
sy prostych, biednych ludzi, 
wielki 
Andersen Nex6 staje w obro- 
nie milionów takich, jak oni. 
Rozumiał to reżyser filmu, któ- 
ry z pietyzmem dla wybi*ne- 
go dzieła literackiego przeniósł 
jego treść na ekran, nie gu- 
biąc jej ideowego i artystycz- 
nego wyrazu. Przeniesienie na 
ekran tylko pierwszej części 
powieści pozwoliło uniknąć 
nadmiernych skrótów. Zakoń- 
czenie filmu jest niezwykle 


pisarz duński Martin' 


wymowne: Ditta, dzlewczyna 
„o rękach zawsze szorstkich od 
pracy“ ma dać życie nowemu 
„nieproszonemu”* dziecku, któ- 
rego przeznaczeniem także nie 
będzie radość i szczęście, ale 
ciężka praca nie dla siebie. 
Tragizm takiego kręgu ludz- 
kich losów głęboko wzrusza 
widza. 


Film ostro wyznacza grani- 
ce między wyzyskiwaczami 1 
włzyskiwanymi. Bogacze mają 
poddostatkiem chleba; uboga 
Maren chodząca po prośbie, 
nie ma go. Ditta i jej ojczym 
pracują prawie ponad siły — 
ale owoce ich pracy zagarnia 
kto inny. Film bez reszty de- 
maskuje zakłamanie, chciwość 
i okrucieństwo bogatych. 


Dramatyczna budowa filmu 
jest bez zarzutu. Nie ma w 
nim jakichkolwiek dłużyzn czy 
niejasności. Warta podkreśle- 
nia jest plastyczność i do- 
skonałe zindywidualizowanie 
wszystkich postaci; aktorzy 
starannie opracowali swe ro- 
le i nie odebrali prawdy i ży- 
cia stworzonym przez wielkie- 
go pisarza postaciom. 


Film, choć nie stawia przed 
wyzyskiwanymi żadnych per- 
spektyw lepszego życia, a zbyt 
wymuskanym pięknem niektó- 
rych scen łagodzi nieco ostrość 
ukazywanej prawdy, wyraża 
jednak w całej pełni wiarę w 
prostego człowieka, tak, jak 
wyraził ją w swej powieści 
wielki pisarz duński. 


JANUSZ BUDYNEK 


ga |. 


| NA TEMATY 
| WYBORCZE 


ośrodkach na terenie całego 
kraju — nauczycielstwo weż- 
mie ezynny i żywy udział w 
akcji wyborczej w szeregach 
Frontu Narodowego. Wielce 
odpowiedzialną jest rola 173 
tys. nauczycieli, oświatewców I 
pracowników mauki w popula- 
ryzowaniu najszlachetniejszego 
i najrealniejszego w dziejach 
naszej Ojczyzny Programu Wy- 
borczego Frontu Narodowego. 
Przeniesienie i popularyzacja 
tych wielkich haseł do mas 
poprzez młodzież szkolną, po- 
przez milionowe rzesza rodzi- 
ców, zorganizowanych w komil- 
tetach rodzicielskich 1 opie- 
kuńczych — to ważne zadanie 
w zakresie wychowania patrio- 
tycznego i związania z władzą 
ludową millonowych mas pra- 
cujących naszego kraju, to 
montowanie wielkiej jedności 
narodu dla szczęścia i dalsze- 
go rozkwitu Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej, dla lepszej, 
szczęśliwszej przyszłości ro- 
snących pokoleń, 


Dziennik hinduski „Free Press Journali” donosi, że 
pszenica dostarczona Indiom przez Stany Zjednoczone 
okazała się w 0 procentach zgniłą. 


—John, co robłć? — pszenica się zepsuła! 
— Nie martw się, wyślemy ją w ramach „pomocy” 


In- 


wyższy ótyt pracy OJAMZŻAŁ 


Nie od akcji do akcji, 


lecz systematycznie kierować pracą ZMP 


. wśród młodzieży 
(lak ZZ ZMP w „Ursusie“ utracił dorobek Zlote) 


Kiedy skończył się Zlot 
wiele instancji 1 Zarządów 
ZMP osiadło na laurach, prze- 
stało myśleć o dalszych, no- 
wych j poważnych osiągnię- 
ciach pracy pozlotowej, o u- 
dziale organizacji ZMP w 
zbliżającej się wielkiej kam- 
panili wyborczej do Sejmu, za- 
pomniało o osiągnięciach i no- 
wych formach pracy, o do- 
świadczeniach, z których nie 
wolno było cokolwiek uronió, 
lecz przeciwnie rozwijać je, 
rozszerzać — stosować w dał- 
szej pracy. 

Przykładem tego jest praca 
Zarządu Zakładowego ZMP 
w Zakładach Mechanicznych 
„Ursus“. 

W Zakładach tych młodzież 
pracująca w produkcji stano- 
wj 60 proc. załogi, a do ZMP 
należy 45 proc. ogółu młodzie- 


W kampanii zlotowej mło- 
dzie? pod kierownictwem 
ZMP przystąpiła do współza- 
wodnietwa zlotowego. W przo- 
downictwie wyrośli młodzi lu- 


| dzie; 125 młodych chłopców I 


| dziewcząt wstąpiło do ZMP. 
| Inni pilnie obserwowali pra- 


| Zakłady, 


„roli, przyczyniając 
| zwiększenia plonów dla Oj- 
| ezyzny. 


cę organizacji, rozmawiali na 
ten temat, a swoją pracą, o- 
fiarną realizacją zobowiązań 
zlotowych wykazywali, że go- 
dni są stanąć pod sztandarami 
ZMP, Ofiarnie pracowali akty- 
wiści tacy jak np. młody fn- 


| żynier Krajewski, który przed 


Zlotem został kandydatem 
Partii, jak tow. tow. Opało, 
Pega, Niewiadomski i wielu 
innych. 

Swoje zobowiązania zlotowe 
młodzież Zakładów „Ursus“ 
wykonała. Dwa dodatkowo 
wyprodukowane traktory ©e- 
puściły w miesiącu lipou 
zaczęły pracę na 
się do 


W tym okresie coraz więcej 
młodzieży zwracało się do 
Zarządów Oddziałowych ZMP 
z prośbą o pomoc, wskazówki. 


'Organizacja ZMP-owska po- 


magała również rozwiązywać 
różne sprawy prywatne mło- 
dych robotników. Wskazuje to, 


|że Zarządy ZMP potrafiły pra- 
'cować z młodzieżą, wychowy- 


wać ją, przygotowywać do 
wstąpienia w szeregi Partii i 
ZMP. 


Ale i w tym okresie organi- 
zacja ZMP w „Ursusie“ nie 


wyczerpała wszystkich moż- 
liwości pracy z młodzieżą. Je- 
szcze nie każdy z młodych 
robotników, członków ZMP 
miał powierzone zadanie or- 
ganizacyjne, Niedomagała też 
kontrola wykonania już po- 
wierzonych zadań, jak równieź 
słabo prowadzona była praca 
polityczno-wyjaśniająca wśród 
młodzieży. 
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Skończyły się dni Zlotu. 
Zarząd Zakładowy i Zarządy 
Oddziałowe zapomniały, że 
Zlot trwa, osiadły na laurach. 
Co prawda zorganizowano kil- 
kanaście zebrań pozlotowych, 
na których delegaci przenieśli 
swe wrażenia ze Zlotu j sło- 
wa Ślubowania, ale na tym 
praca  pozlotowa skończyła 
się... 


Delegaci po powrocie nie o- 
trzymali zadań organizacyj- 
nych, nie zostali skierowanl 
do pracy politycznej wśród 
młodzieży, by tłumaczyć, wy- 
Jaśniać słowa Ślubowania | 
wnioski u nich płynące. Za- 
rząd Zakładowy nie zorgani- 
zował odprawy z delegatami. 
I dlatego m. in. tow. Edmund 
Adamczyk — młody tokarz — 
nie wiedział © czym ma mó- 
wić, jak pracować, ze swym 
uczniem, który pragnął wię- 
cej wiedzieć o ZMP. Tak sa- 
mo i tow. Dudek nie miał 
przydzielonych zadań, za 


„które by odpowiadał. Zapom- 


njano o pracy z delegatami 
nienależącymi do ZMP, 

Tylko 8 spośród 45 niezor- 
ganizowanych delegatów na 
Zlot wstąpiło do ZMP. W mie- 
siącn sierpniu do ZMP przy- 
jeto w „Ursusie“ tylko 8 
członków, 


Styl pracy Zarządu Zakła- 
dowego ZMP po Zlocie wpły- 
nął na słabą pracę organiza- 
cji Przewodniczący ZZ ZMP 
tow. Górniak, nie troszcząc się 
o organizację poszedł na urlop 
miesięczny, nie zabezpieczyw- 
szy dobrego i operatywnego 
kierownictwa. Faktycznie or- 
ganizacja cały miesiąc była 
bez kierownictwa. Tow. Nie- 
wiadomski, zastępujący prze- 
wodniczącego nie mógł opano- 
wać całokształtu pracy, gdyż 
dotychczas nie pracował w 
Zarządzie Zakładowym ZMP. 

W okresie miesiąca nie od- 
bywały się zebrania Zarządu 
Zakładowego ZMP i Zarządów 


bezcen hurtem i w detalu wy- 
sprzedawali przed wrześniem 
bogactwa Polski, którzy uczy- 
nili z naszej ojczyzny wyzyski- 
waną  półkolonię imperiali- 
styczną. 


Takiej opozycji już nigdy w 
Połsce nie będzie. Ale warto 
się zastanowić, jakiego rodza- 
ju opozycja istnieje w Anglii, 
której „demokrację“ tak bar- 
dzo sławi BBC. Zobaczymy jak 
to się zwalczają, jakie to siły 
klasowe reprezentują partia 
konserwatywna i  labourzy- 
stowska? 


Walka cieni 


Istnieje dość popularna 
książka Lewis Carolla pt. 
„Alicja w Krainie Czarów". 
Wiele postaci z tej książki zy- 
skało sobie w Anglii prawo 
obywatelstwa, ale dwie z nich 
urosły niejako do symbolu po- 
litycznego — bliźniaki Twee- 
dledum i Tweedledee. Swoją 
sławę zyskali oni sobie ze słyn- 
nej sceny walki, którą Caroll 
tak opisuje: 


„Musimy trochę powalczyć 
ze sobą. Ale nie chcę, aby to 
trwało długo powiedział 
'Tweedledum. 


— Która godzina? 


Tweedledum spojrzał 
zegarek | powiedział: 
— Pół do piątej. 


— Powalczymy więc do szó- 
stej, a później pójdziemy na 
kolację — powiedział Twee- 
dledee“, 


Otóż w ten sposób właśnie 
jak bohaterowie książki Ca- 
rolla walczą ze sobą partia 
konserwatywna i labourzy- 
stowska. O pół do piątej, to 
jest w okresie gorączki przed- 
wyborczej, toczą one ze sobą 
zaciekłe zapasy na arenie poli- 
tycznej. Ale gdy zbliża się go- 
dzina szósta, to jest gdy jed- 
na lub druga partia obejmuje 
władzę prowadzi ona taką sa- 
mą politykę: popiera wojnę w 
Korei i wyścig zbrojeń, remil'- 
taryzację Niemiec zachodnich 
i Japonii, występuje przeciwko 
podwyżkom płac it za obcię- 
ciem świadczeń społecznych w 
samej Anglii. 


na 


Jeśli chcemy zgłębić, dlacze- 
go te dwie partie angielskie, 
jedna jawnie reakcyjna, a dru- 
ga nazywająca siebie .socja- 
listyczną* prowadzą taką samą 
politykę, wystarczy zobaczyć 
jaki jest skład parlamentu an- 
gielskiego. O Izbie Lordów, w 
której zasiadają, bez wyboru, 
przedstawiciele najstarszych 
arystokratycznych rodów an- 
gielskich, mówić nie będziemy. 
Zajmiemy się tylko izbą niż= 
szą, Izbą Gmin, której człone 


są „demokratycznie“ 


wybierani. 


Jedno oblicze parlamentu 


Rządząca w tej chwili par- 
tla konserwatywna ma wśród 
członków parlamentu 188 dy- 
rektorów wielkich przedsię- 
biorstw finansowych, przemy- 
słowych i handlowych. Wielu z 
nich jest jednocześnie współ- 
udziałowcami, lub nawet wy- 
łącznymi właścicielami przed- 
siębiorstw. Taki np. Oliver 
Lyttelton rozporządza kapita- 
łem 14 milionów funtów szter- 
lingów, jest związany od lat 
z niemieckimi i amerykański- 
mi kartelami zbrojeniowymi 

Wśród konserwatywnych 
członków parlamentu, jak po- 
daje pismo „Labour Research“ 
jest 21 dyrektorów ij wspól- 
udziałowców towarzystw u- 
bezpieczeniowych, 19 bankie- 
rów i licencjowanych speku- 
lantów giełdowych, 33 współ- 
udziałowców i właścicieli 
przedsiębiorstw przemysłu ma- 
szynowego, 11 właścicieli ga- 
zet, 15 współudziałowców lub 
właścicieli towarzystw budo- 
wlanych, 9 dyrektorów towa- 
rzystw eksploatujących kolonie 
brytyjskie, a ponadto 23 wyż- 
szych oficerów armii i floty, 
22 obszarników, 63 radców 
prawnych wielkich przedsię- 
biorstw, 55 członków starych 
rodzin arystokratycznych itp. 

Cyfry te nie są żadną rewe- 
lacją. Wiadomo — partia kon- 
serwatywna to partla jawnej 
reakcji, wielkiego kapitału. 
Ale zobaczmy jak przedstawia 
się skład partii labourzystow= 
skiej. 


Drugie oblicze parlamentu 


Według obliczeń pisma „Dai- 
ly Worker* mniej niż 1/5 
wszystkich labourzystowskich 
członków parlamentu jest po- 
chodzenia robotniczego. 4/5 to 
karierowicze z prawicowych 
związków zawodowych, kie- 
rowńicy wielkich przedsię- 
biorstw przemysłowych, oraz 
najprawdziwsi, najbardziej au- 
tentyczni byznesmeniį, 


Jest np. taki „socjalista“ R 
R. Stokes, właściciel zakładów 
stalowych „Ransomes and Ra- 
pier", którego majątek wart 
jest blisko dwa miliony fun- 
tów szterlingów. Inny „socjali- 
sta" Noel-Baker jest współ- 
udziałowcem zakładów prze- 
mysłu maszynowego „Baker 
Perkins Ltd“ o majątku sześć 
i pół miliona funtów szterlin- 


gów. Jeszcze inny „80- 
cjalista"  Wansbrough jest 
dyrektorem aż 13 towa- 
rzystw przemysłowych 1 fi- 


nansowych o łącznym kapl- 
tale blisko 16 milionów fuhe 
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tów szterlingów. Takich „so- 
cjalistycznych* byznesmenów 
jest aż 22 wśród labourzystow- 
skich członków Izby Gmin. 
Rzecz jasna, że tego rodzaju 
„opozycja“ nie jest niebez- 
pieczna dla  wielkokapitali- 
stycznych kół rządzących An- 
glią. Na taką opozycję mogą 
sobie oni pozwolić, a nawet ją 
wychwalać. Chwali się więc 
BBC, że w Anglii jest zwyczaj 
iż przywódcą opozycji otrzy- 
muje taką samą pensję, jak 


"minister w rządzie. 


Nic w tym dziwnego, zasłu- 
guje na nią w całej pelni. Taki 
bowiem system dwuparty jny 
nie tylko nie zagraża ustrojo- 
wi  kapitalistycznemu, ale 
chroni go przez oszukiwanie 
narodu i kierowanie nastrojów 
rzeczywiście opozycyjnych 
wśród klasy 
tory „lojalnej opozycji labou- 
rzystowskiej'". 
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NOTATKA PIERWSZA: 
Na żądanie faszystowskiej 
organizacji „American Le- 
gion“, przedsiębiorcy fil. 
mowi w Hollywood rozpo. 
częli czystkę wśród pra- 
cowników, Według dzienni- 
ka „New York Times“, or- 
ganizacja przekazała przed- 
siębiorcom „czarną lisie“, 
zawierającą nazwiska 200 
aktorów, reżyserów i pra- 
ceowników technicznych ce- 
lem „dokładnego zbadania 
ich lojalności wobec USA‘; 
„American Legion“ zapo- 
wiedział bojkot wszystkich 
filmów, w których będą 
brały udział osohy zamie- 
szczone na „czarnej liście". 


NOTATKA DRUGA: Zna- 
ny uczony amerykański, 
specjalista w dziedzinie fi- 
zyki jądrowej, Weinberg, 
został pociągnięty do odpo- 
wiedzialności sądowej pod 
zarzutem, że składając ze- 


znania przed  osławioną 
„komisją do badania dzia- 
łalności antyamerykań- 


skiej“ ukrył swoje „prze- 
konauła komunistyczne“, 
Oskarżenie pod adresem 
Weinberga Opiera sie na 
tym, że przyjmował on do 
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robotniczej na. 


Oddziałowych. „Uchwała 7G 
ZMP o pracy po Zlocie Mlos 
dych Przodowników — Budo= 
wniczych Polski Ludowej“ 
tym samym nie dotarła do 
wszystkich członków, nie byłą 
przedyskutowana. Plan mie= 
sięczny, który został opracowam 
ny przez tow. Górniaka nie 
przewidywał pracy z delegatams 
mi po Zlocie. 

Poważnym 'i niedopuszczałe 
nym błędem było ij to, że de 
realizacji i kontroli planu pra» 
cy przyciągnięto wąską grupą 
aktywu, nawet nie wszystkich 
członków Zarządu  Zakłado= 
wego ZMP. 

Zarząd Zakładowy ZMP w 
porę dostrzegł swe błędy. Po+ 
mogli w tym wydajnie człon= 
kowie organizacji, domagająg 
się właściwego kierowania 
młodzieżą Zakładów „Ursus 
Pomógł również Zarząd Główa 
ny ZMP przysyłając instrańktow 
ra Wydziału Organizacyjnega 

Styl pracy Zarządu Zakła« 
dowego ulega teraz zmianią 
Ruszyły  „Sztafety młodych 
wyborców", które porywają 
młodzież do nowych zobowią= 
zań, Wzmaga się praca poli- 
tyczno-wyjaśniająca. Młodzie$ 
zapoznaje się a ordynacją wy» 
borczą. 

Na pytanie dlaczego słaby 
jest wzrost organizacji, aktye 
wiści znaleźli teraz odpowiedź, 
Źródło tkwiło w złym stylu 
pracy, pracy prowadzonej od 
akcji do akcji, a nie stałej, sye 


stematycznej i planowej, w 
braku pracy polityczno-wyja= 
Śniającej. 


W okresie kampanii wybor» 
czej Zarząd Zakładowy ZMP 
„Ursusa* będzie dalej mógł 
polepszać swoją pracę, jedyw 
nie wówczas, jeżeli w jej to 
ku będzie miał stale na uwase 
dze stojące przed nim zada 
nia. 

A więc pogłębianie pracy 
polityczno - wyjaśniającej, wiąe 
czenie do agitacji wyborczej 
delegatów na Zlot i praca 4 
nimi. 

A więc rozszerzanie rucha 
współzawodnictwa wśród mło- 
dzieży, walka o stały wzrost 
szeregów ZMP! 


A więc korzystanie w tej 
pracy z doświadczeń Zlotu, 


stosowanie ich i rozszerzanie 


w kampanii wvhorczej do Sej- 
mu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. 

W. STODÓLRKA 


Bez wyboru 


'Ten system dwupartyjny te 
najpewniejszy piorunochron 
kapitalistycznej demokracji“ 
nie tylko w Anglii, alei w 
Ameryce. „Widzimy tutaj (tj. 
w USĄ iw Anglii) — pisze 
reakcyjny publicysta amery- 
kański W. Lippman--siłę, któ 
ra z pewnością stanowi tajern= 
nicę sukcesu, w jaki sposób 
Brytyjczycy i Amerykanie kie- 
rują swymi wolnymi instytu- 
cjami poprzez partyjne rządy. 
Jest to siła, która przyciąga 
do siebie obydwie partie coraz 
bliżej i bliżej. aż w dniu; gdy 
zbliża się dzień wyborów, czę- 
sto wydaje się, że wybór mię- 
dzy zasadami i środkami pro- 
pagowanymi przez te partie 
jest taki sam, jak między 
Tweedledum ji Teed]jedee". 

Czyli — wybór jest taki, że 
nie ma wyboru. 

TOMASZ ATKINS 


pracy w laboratorium ,„0- 
soby pedejrzane o sympa- 
tie komunistyczne, W ra- 
zie potwierdzenia przez sąd 
wysuniętych oskarżcń, u- 
czonemu grozi 10 lat wię- 
zienią, 


Tak wygląda dziś „życie 
kulturalno - naukowe” w 
kraju, który, sądząc z Wy- 
powiedzi jego rządców, jest 
„krajem welności i demo- 
kracji“, Sadząc zaś z licza 
nych faktów, jest krajem 
szpielów, antykomunistycz- 
nej histerii i rozkwitejącej 
faszyzacji, 

(ra) * 
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W pokoju ZMP w Technikum 
Budowy Samochodów podczas 
dużej przerwy siedzi Ryszard 
Miler jeden z najlepszych ucz- 
niów szkoły i czyta Program 
Wyborczy Frontu Narodowego. 

Rysiek czyta, a potem mówi: 

„Kto staje w szeregach Fron- 
tu Narodowego, kto wzmacnia 
jego jedność i przyczynia się do 
osiągnięcia jego wielkich i spra- 
wiedliwych celów — jest patrio- 
tą". 

Gdy otrzymam 
od profesora jest mi bardzo 
przyjemnie. Jest fo duża saty- 
sfakcja, że ta dobra ocena po- 
krywa się z moim wysiikiem w 
przygotowaniu lekcji. W co- 
dziennym życiu rzadko używa- 
my słów uroczystych i wielkich. 
I ja rzadko uświadamiam sobie, 
że moja nauka i moje oceny to 
moje zadania wobec kraju. 
Dzisiaj w obliczu wielkich wy- 
darzeń w naszej Ojczyźnie niech 
i mój głos — głos ucznia za- 
brzmi uroczyście. Jestem ucz- 
niem Technikum i staram się 
każdą dobrą oceną, sumiennym 
odrabianiem lekcji, pracą na 
warsztatach 1 pracą społeczną 
przyczyniać się do wzmocnie- 
nia Frontu Narodowego. Czy- 
nię tak, bo kocham całym ser- 
cem mój kraj, a wypełnienie 
podstawowych zadań ucznia 
uważam za swój patriotyczny 
obowiązek. 

Czytam piękne i historyczne 
słowa: 

„Przed młodzieżą polską, któ- 
ra w latach przedwojennych by- 
ła pokoleniem pozbawionym 
przyszłości, dostępu do pracy, 
do nauki, dozawodu — szeroko 
otwarły się wrota szkół i fa- 
bryk. Konstytucja Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej dała 
młodzieży pełnię praw obywa- 
telskich, powołując ją do czyn- 
nego współudziału w rządzeniu 
państwem. Naród ufa swej mło- 
dzieży i widzi w niej przyszłość 
Polski". 

W tym roku kończę Techni- 
kum i zacznę pracować w prze- 
myśle, w Fabryce Samochodów 
Osobowych na Żeraniu. Jeszcze 
nie zdążę ochłonąć po maturze, 
a już będę miał zapewnioną pra 
cę. Ja, przyszły technik, na któ- 
rego czekają w fabryce. Czy 
może być większa radość od 
świadomości, że moje ręce i u- 
mysł są potrzebne innym, że 
ktoś niecierpliwie czeka na mo- 
je przyjście? Młodzież przed 
wojną była pozbawiona przy- 
szłości, nie miała takich per- 
spektyw jak ja, a tysiące mło- 
dzieży tułało się bez pracy. Ja 
nigdy nie. będę znał uczucia 
bezrobotnego. Pracę gwarantuje 
mi Konstytucja Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej, potwier- 
dza to prawo każdy dzień bu- 


dowy naszej Ojczyzny. Moje 
dwie młodsze siostry także się 
uczą. I one również po otrzy- 


maniu świadectw ukończenia 


Do poszczególnych kwadratów 
«pisać wyrazy o poniższych zna- 
czeniach tak, aby można było je 
czytać jednakowo poziomo i plo- 


dobrą ocenę | 


|czywiście, usłane jest nasze ży- 


| 


szkoły będą pracowały. Nasza 
matka, która pracuje teraz na 
nas troje, będzie miała piękne 
lata starości. Jej dzieci będą 
pracowały, będą się jednocześ- 
nie uczyły dalej w wyższych 
szkołach wieczozowych, na Wy- 
działach zaocznych, — to prze- 
cież od nas samych zależy. 
„STuszna jest nasza duma zZ 
wielkich zdobyczy narodu. Ale 
— jak powiedział tow. Bolesław 
Bierut — „mamy jeszcze wielo 
poważnych niedomagań, bra- 
ków. trudności, nie różami, 0- 


cie, nie lekka jest nasza codzien- 
na praca, nie szczędzi nam jesz- | 
cze życie wielu trosk. wielkie i 
trudne są przed nami zadania”. 

Godziennie dojeżdżam z Woło- 
mina do szkoły. To jest uciążli- 
we. Bardzo wcześnie muszę wsta 
wać, aby się nie spóźnić do 


szkoły. Nie przychodzi mi to 
łatwo. Gdy wieczorem widzę 
zmęczoną twarz mojej matki 
wiem — niełatwe jest jeszcze 
nasze życie. Ile jeszcze pracy 


musimy sami włożyć aby je po- 
prawić zapewnić ludziom pra- 
cy takie warunki na jakie za- 
sługują. 

Nie zrażają mnie ił nie ustra- 
szą przeciwności. Należę prze- 
cież do pokolenia, które jak 
wiem. „znalazło w sobie od- 
wagę. aby podjąć dzieło trudne 
lecz niezbędne: odrobienia w 
ciągu niewielu lat ogromnego 
zacofania, które jest jednym z 
głównych źródeł przeżywanych 
przez nas trudności“. 

Coraz więcej młodzieży staje 
do tej walki o lepszą przyszłość, 
o wspaniałą rozbudowę nasze- 
go kraju. Najlepiej świadczy © 
tym pozlotowe współzawodni- 
ctwo. Z ciemnotą i zacofaniem 
walczy również młodzież szkol- 
na. Uczeń walczy o lepszą przy- 
szłość naszego kraju — jak naj- 
lepszymi wynikami w nauce, 
pracą społeczną, wzorową po- 
stawą w codziennym życiu. Ale 
przecież nie wszyscy przodują, 
nie wszyscy są najlepszymi. 

Jest w naszej klasie dość du- 
żo uczniów pilnych i zdolnych, 
ZMP-owców i niezorganizowa- 
nych, chłopców uświadomionych 
politycznie, rozumnych, takich, 
którzy wiedzą dla kogo się uczą 
ipo co. Ale są i tacy, którzy u- 
czą się tylko dla stopni. Jest kil- 
ku zdolnych ale leniwych, jest 
grupa uczniów niedostatecznie 
uświadomionych politycznie. 

Dzieli nas zaledwie osiem mie- 
sięcy od matury. I teraz wiem, 
że od nas, aktywistów ZMP í 
dobrych uczniów zależy zespole- 


nie całej klasy w jeden ko- 
lektyw, scemeniowanie jej 
jedną myślą, jedną wolą jak 


najlepszego przygotowania się 


do matury i jak najlepszego zło- 


żenia egzaminu dojrzałości. Ślu- 
bowaliśmy na Zlocie: „Pracą i 
nauką pomnażać bogactwo na- 
rodu“, Te słowa wcielać w czyn, 


nowo. Litery, które znajdą się w 
polach oznaczonych liczbami, czy- 
tane kolejno od 1 do 48 dadzą roz- 
wiązanie. 
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zmobilizować całą klasę do wy- jw którym m. in. każde dziecko 
siłku oto nasze najbliższe zada- 


nia. Wydaje mi się, że 


cja naszego Planu 6-letniego to 
jak gdyby matura całego nasze- 


go narodu. Im, mocniej 


my się we Froncie Narodowym, 
który jest jednością wszystkich 
miłujących naszą Ojczyznę 
szybciej 


Polskę Ludową, tym 
wykonamy zadania 
przed nami. 


ku. 


Przepiękna jest treść Progra- 
mu Frontu Narodowego. Szcze- 
gólnie piękna i wzruszająca jest 
dla mnie ta część, która mówi o 
nowym planie, planie 5-letnim 


cilat Serce 
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To zależy od nas 
samych od naszej woli i wysił- 


ina wsi i w mieście będzie mo- 
gło ukończyć 7-letnią szkołę, a 
w wielkich miastach i ośrod- 
kach przemysłowych cała mło- 
dzież będzie miała 
wykształcenie Średnie. 
śmiałe, wspaniałe plany są mo- 
żliwe tylko w ustroju socjali- 
stycznym. Tego ustroju bronić 
będzie każdy z nas,,który wszy- 
stko co ma i co 
wdzięcza władzy ludowej. 


Lubię myśleć o swojej przy- 


realiza- 


zewrze= | 


stojące 


w Fabryce Samochodów Osobo- 
wych, marzę, że będziemy pro- 
| dukowali eleganckie, wygodne a 
zarazem tanie sargochody. Tak, 


Delegaci na Ogólnopolską Naradę Przodujących Nauczycieli 


Przodująca nauczycielka 
Stanisława Maśniak 


Maśniak 


Ojciec Stanisławy 


był wożnym w szkole w Sienni- 
cy koło Mińska Mazowieckiego I 


marzył, 
wykształcone. Był 
wieku dojrzałym. 


nia i pisania, 


cać nauki trzech córek. 


przemiany, które dokonały się w 
naszym kraju gdy władzę objął 
lud, sprawiły, że trzy córki woź- 
nego Stanisława Maśniaka u- 
kończyły liceum pedagogiczne I 
są obecnie nauczyciełkami. 

Już 6 rok pracy w  szkolnic- 
twie podstawowym rozpoczyna 
średnia córka, Maśniaka — Sta- 
nisława. Gdy wybierano kandy- 
datów na Krajową Konferencję 
przodujących nauczycieli, 
wahania i namysłu towarzysze 
ze Szkoły 39 przy ul. Grójeckiej 
w Warszawie wysunęli nazwisko 
Stanisławy Maśniak. Dlaczego 


aby jego dzieci 
analfabetą. 
Czytać i pisać nauczył się już w 
I wówczas 
zrozumiał, że umiejętność czyta- 
że wykształcenie 
to jeden z największych 
bów człowieka. Ojciec Stanisła- 
wy był biedny I nie mógł 


były 


skar- 


opła- 
Dopiero 


bez 


wybrano właśnie ją, bezpartyj- 


ną, nienależącą do ZMP? 
Stanisława Maśniak — jak sa- 
ma mówi o sobie — została na- 


uczycielką z powołania. 


nauczyciela jest dla niej naj- | dzę dzieciom, przyszłym budow- 

piękniejszy, bo pozwala wy- | niczym naszej wspaniałej rze- 

chowywać dzieci i młodzież | czywistości. Stanisława Maśniak 

na patriotów Ludowej  Oj- |jest typem nauczyciela, którego 

czyzny, na wzorowych oby- | cechuje bardzo sumienny stosu- 

wateli, oddanych sprawie lu-|nek do nauczania nowego poko- 
å 


du, 1 budownictwa 


Zawód 


zapewnione 
Takie 


zdobędzie, za- | 


szłości. Będę pracował przecież 


Być nauczycielem to znaczy jak 
najwięcej dawać z siebie, umie- 
jętnie przekazywać zdobyśą wie- 


| nie pracy zawodowej ze studia- 


ito może naiwne co powiem, ale 


KA i PRACA 


CHCE WZMACNIAĆ FRONT NARODOWY 


aby każdy przodownik pracy 
mógł jeździć własnym samocho- | 
dem. 

Jestem jeszcze uczniem, ale 
już w tym roku będę brał udział 
w wyborach. Dowiadywałem 
się nawet do jakiego obwodu 
wyborczego będzie należał Wo- 
łomin. w którym mieszkam. Jest 


nie mogę się doczekać dnia wy- 
borów. Myślę często o tym wiel- 
kim święcie naszego narodu. W 
tym dniu miliony Polaków go- 
rąco kochających swój kraj, gło- 
sujące na Front Narodowy u- 
ścisną sobie ręce. 
Wypowiedź zanotowała 
M. KOROTYŃSKA 


lenia. Jej lekcje zawsze Bą sta- 
rannie przygotowane, ciekawe. 
bo poparte przykładami zaczer- 
pniętymi z życia. 

Poza normalnymi zajęciami w 
szkole znalazł się czas na pracę 
społeczną. Młoda przewodniczą- | 
ca Zakładowej Organizacji Zwią- 
zkowej Stanisława Maśniak po- 
trafiła właściwie i dobrze po- 
kierować pracą związkową w 
szkole, ożywić ją, nadać jej od- 
powiedni styl i tempo. Równo- 
legle z pracą zawodową | spo- 
łeczną Stanisława Maśnłak stu- 
diowała polonistykę na Uniwer- 
sytecie Warszawskim. W paź- 
dzierniku br. ukończy całkowi- 
cie studia polonistyczne. Godze- 


mi i pracą społeczną budziło po- 
dziw i zastanawiało wielu. Tym. 
Stanisława Maśniak odpowiada- 
ła, że niezłe wyniki zawdzięcza | 
swemu uporowi i zamiłowaniu. 
do zawodu, które sprawiają, że! 


dzień kończy się wtedy, soyi 


j wszystko co zaplanowała — wy- 


kona, | 
Studiowanie. pogłębianie wie- 


kraju. | dzy zawodowej pozwoliło Stani- | 


sławie Maśniak osiągać coraz | 
lepsze wyniki w nauczaniu. | 

Wielka pracowitość, pilność | 
i rzetelny stosunek do wiedzy 
zdobywanej i przekazywanej in-| 
nym — to główne źródła sukce- 
sów w pracy Stanisławy Maś- 
niak, przodującej, młodej na- 
uczycielki. 
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— No, jak powiadasz, że trzeba, te 
chodźmy razem. We dwójkę zawsze 
łatwiej. 

— Nie, ty wracaj, Tobie nic do tego. 
Ja się z nim sam załatwię. Moja to 
sprawa... / i 

Staszek mówił z trudem, przez za= 
c'śnięte zęby, jakby go okropnie bolały. 

— Moja wina. Ja go wprowadziłem... 
Do tegoż jeszcze o Julianie mi się 
wymknęło. Wczoraj, uważasz, przy kar- 
tach. Jasny gwint, jeśli on to zapamię- 
tał?! 

Stanął przeszyty bólem. Głową roz- 
paczliwie potrząsnął, tłukłby nią te- 
raz o mur — tak w nim coś świdrowało. 

— Dwadzieścia lat Juliana pilnowali, 
dwadzieścia lat! Na Sybir szli, na Pa- 
wiak, do Wronek. żeby tylko on robił 
swoje. A teraz przeze mnie... 

— Ale nic się jeszcze nie stało. Spła- 
wimy Bolka z miejsca t kwita. W tych 
sprawach nie ma mądrych, wszystko 
zależy od szczęścia, czasem najlepiej tak 
właśnie — na wariata. Rąbnę go zaraz 
tą łamigłówką i kto będzie wiedział? 


| by złapali, to nie ma ratunku, Wy- 


padnie zginąć jak Hibner. 

— Cóż, jeżeli przez niego, powiadasz, 
będzie grubsza wsypa.. Trzeba ryzyko- 
wać, Chodźmy. Nie ma o czym mówić. 

Czas jakiś szli ostrym krokiem. Sta- 

szek milczał kombinując widocznie, bo 
ledwo zaczerniała przed nimi niewyraź- 
na, szamotana mrokiem sylwetka Bol- 
ka, zaszeptał gorączkowo, zdecydowa- 
nie: 
— Pójdzie Łęgską, inaczej nie może, 
ja go tam kropnę, A ty biegnij na gli- 
nianki do bednarskiej szopy, obok jego 
domu. Może nie będzie mógł, licho wie, 
wtenczas tędy pójdzie, co robiący wyj- 
dzie ma ciebie. 

— Dobra. Sprawdź no tylko. czy re- 
wolwer nabity. 

Staszek zaczął majdrować. Zaklął z 
cicha: — Jak to się otwiera? 

— Pewnie zabezpieczony — zauważył 
Szczęsny. — Pozwól. 

Trafił po ciemku na palce Staszka 
drżące, zimne jak lufa, potem poczuł 
w dłoni szeroką poręczną kolbę, ku- 
rek ścięty, drobno nasieczony, bezpiecz- 


zynku, ósma w lufie.. Strzelałeś kiedy 
z pistoletu? Nie? No to się zamienimy. 
Masz łapkę i szuraj na glinianki.. Ale 
CH hent psiakrew, patrz, on już skrę- 
ca! 

Nie było czasu na targi. — Gąbiński 
wtaczał się w Łęgską, -— Staszek więc 
rzucił tylko: — Wracaj potem na za- 
bawę jakby nigdy nic... —t pognał Dol- 
ną do Wisły, by stamtąd wyjść ogro- 
dami na szopę. zza której mógł sprawę 
załatwić, gdyby się tu nie powiodło. 

Szczęsny pospieszył za Gąbińskim. 
Minął go drugą stroną ulicy i rżnął 
prosto przed siebie, do szłabanu na 
bocznicy kolejowej przy Celulozie. ŻY- 
wej duszy wokoło, żadnego dźwięku 
poza chrobotem w ścieralni, gdzie wiel- 
ki kamień tarł drzewo na szarą masę, 
na ścier do papierów gazetowych. Wy- 
smukły budynek zda się drżał nadgry- 
zany przez myszy. 

Parkan fabryczny dobrze krył. W je- 
go cieniu można było sunąć na spotka- 
nie Gąbińskiemu, ale ten jakby się za- 
padł pod ziemię. Struga ulicy uchodziła 
w mrok czystą połyskliwą powierzchnią. 

Kolba pistoletu całkiem  spotniała. 
Szczęsny otarł dłoń o podszewkę kie- 
szeni. Postąpił jeszcze parę kroków i na- 
gle ujrzał pod słupem zwieszoną gło- 
wę. Obłapiwszy latarnię Gąbiński pa- 
trzył tępo pod nogi na wszystko, co po 
zabawie zostało. 


Szczęsny wzdrygnął się. Obrzydli- 
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O PEWNYM KIEROWNIKU, TABLICY Z GUZIGZKAMA 


| PIESKU, KTORY SZCZERZY KŁY 


Otrzymaliśmy  koresponden- 
cję o złym kierowniku, Chcie- 
liśmy na jej podstawie napi- 
sać felieton, ale ponieważ złych 
kierowników jest jeszcze wie- 


|lu, a felietonów na ich temat 


jeszcze więcej, postanowiliśmy 
całość sprawy od początku, tj. 
od Adama i Ewy opublikować 
tak, jak ona wygląda. 


Go nasisał korespondent? 


Korespondent „Sztandaru 
Młodych* Witold Derczyński z 
Częstochowy przysłał do re- 
dakcji list. Oto co on pisał w 
nim: 

„Wszyscy pracownicy umy- 
słowi Zjednoczenia Robót Zme- 
chanizowanych przy Zjednocze- 
niu Przemysłowym Budowy 
Huty im. B. Eieruta w Często- 
chowie od dłuższego czasu Ży- 
ją pod strachem dzwonka zain- 
stalowanego dla każdego z nich 
oddzielnie przez kierownika 
ZRZ ob. Juchnowicza. 

Po naciśnięciu przez ob. Juch- 
nowicza guziczka na zainstalo- 
wanej w jego pokoju tablicy 
rozlega się ostry dzwonek w 
pokoju 
który musi pospiesznie stawić 
się do dyspozycji p. kierowni- 
ka. 

Sprawę tę badałem z prze- 
wodniczącym Zarządu Zakła- 
dowego ZMP Janieckim 1 
stwierdziłem, że nad głową każ- 
dego pracownika wisi dzwonek 
połączony z tablicą rozdzielczą 
ob. Juchnowicza. 


— 


żądanego pracownika, | 


Ob. Juchnowicz wychodząc z 
hiura w godzinach służbowych 
zabezpiecza sobie pokój w ten 
sposób, że zostawia w nim po- 
kaźnej wielkości psa, który do 
pokojn interesanta wpuści, ale 
wypuścić nie chce, aż do po- 
wrotu swego pana. Zdarzają się 
częste wypadki, że interesant 
lub pracownik pod grozą wy- 
szczerzonych kłów czworonoga 
musi kilka godzin czekać na po- 
wrót kierownika. 

Zdziwiłem się, że nikt w tej 
sprawie dotvchczag nie inter- 
weniował. Tajemnica milczenia 
zostałą wyjaśniona na naradzie 
aktywu gospodarczo - politycz- 
nego Zjednoczenia, na którym 
przewodniczący Rady Oddziało- 


wej Związków Zawodowych 
| tow. Pałucki opisał trudności 
(jakie stwarzało kierownictwo 


ZRZ przy przydzielaniu poko- 
iju dla Rady Zakładowej oraz 


na każdym kroku w ZRZ. 


I tak np. robotnicy nie o- 
trzymują należnego im co dzień 
mleka, bo ob. Juchnowicz po- 
leci! wydawać je pracownikom 
umysłowym, bliskim swym zna- 
jomym, z referentem personal- 
nym na czele. W obronie skry- 
tykowanego na naradzie kie- 
rownictwa ZRZ za niedokład- 
ności w pracy, brak opieki nad 
robotnikami, prowadzącej do 
częstych zwolnień z pracy i 


odcinki, stanął ob. Tuchnowicz 


PODWŁADNY 


Młodzież Państwowych Za- 


kladów Technicznych im. Ka- 
rola Świerczewskiego w Woj- 
kowicach Komornych w swej 
pracy natrafia na duże trudno- 
Polegają one na tym. że 
Dyrekcja Zakładów Wojkowic- 
kich nie dostarcza młodzieży 
pracującej na tokarniach 


tali, suwmiarek i kłów obro- 
towych. 
Ponadto dyrekcja nie dba o 


należytą konserwację maszyn, | o niżenia pracy. Stan, ten utru- 
przed | dnia także powstawanie mło- 
atmosierycznymi | dzieżowych brygad produkcyj- 


które  niezabezpieczone 
wpływami 


szybko niszczeją. Na sygralizo- 


Koło ZMP w Starym Strą- 
ezu, pow. Głogów po okzesie 
żywotnej pracy razem z prze- 
wodniczącym W.  Kubiakiem, 
twardo zasnęło snem nie bardzo 
zasłużonym. 


Jeszcze do maja br. koło pra- 
cowało dobrze. Regularnie od- 
bywały się zebrania, urządzano 
odczyty i zabawy. Zorganizowa- 
ny amatorski zespół teatralny 
często wystawiał sztuki w gro- 
madzie i okolicznych wsiach 
Zetempowcy brali również czyn- 


po- | 
i trzebnych noży do obróbki me- 


| wane usterki Dyrekcja 1 Dział | chęcenie 


Zaopatrzenia odpowiadają, 


przydzielenie noży 
będzie możliwe dopiero w 4: 
kwartale 1952 r. Jeśli chodzi o | 
niszczenie maszyn Dyrekcja 
ccnowiada, że nie ma czym 
przykryć dziurawego dachu, po- 
nieważ brakuje jej pany, smo- 
ły i potrzebnych gwoździ. i 


w zakładzie 
przyczyną 


Niędociągnięcia 
staja sę poważną 


lnych, wpływa na ogólne znie- : 


Kogo obudzić? 


lny udział w wielu akcjach spo- | 
' EFS PO- | zródła stanu 


| łecznych. 

| , Tak było do maja. a potem... 
Od tego czasu nie odbyło się w 
|kole ani jedno zebranie. W 
okresie Zlotu i akcji żniwno- 
omłotowej, kiedy cała młodzież 
stanęła da walki o jak najlep- 
sze zbiory, koło ZMP w Starym | 
| Straczu nie zdobyło się na urzą- 
dzenie choćby jednego zebrania. 


na omówienie choćby jednej 

$ lary i 
sprawy. których przecież jest | 
tak wiele. i 


ADAM ORŁOWSKI | 


nie ponosi kierownictwo, alę 
robotnicy, którzy nie wykonua 
ją planów. 


Go mówi wyjaśnienie? 


Odpis listu . korespondenta 
przesialiśmy do Komitetu Miej- 


| skiego PZPR w Czestochowie 


z prośbą o zbadanie prawdzi- 
wości opisywanych faktów. 


Otrzymane z AM PZPR wy» 
jaśnienie mówi: 

„Faktem jest. że kierownictwo 
budowy nie zatroszczyło się o 


pomieszczenie dla Rady Zakła- 


dowej na tak ważnym obiekcie 


„jakim jest huta. Dopiero po in- 


, terwencji 


stosunki kumoterstwa panujące ' 


Podstawowej Orga- 
nizacji Partyjnej Rada Zakila- 
dowa uzyskała potrzebny lokal. 
Natomiast o wiele łatwiej zna- 
lazło się pomieszczenie dla psa 
kierowni 1 Juchnowicza. ' 

Zagadnienie kumoterstwa nie 
iest przypadkiem — mówi da- 
lej wyjaśnienie, — Występuia 
ono dość wyraźnie, na co zwró= 


cila uwagę Podstawowa Orga- 


i 


że i również na przechodzenie 
tokarskich | do innych działów. 


' Jednocześnie prosimy Komitet Wos 


nizacja Partyjna. 

Stwierdzić należy, że zarzuty 
korespondenta pod adresem 
kierownictwa ZRA są uzasada 
nione”. 

Tak wygląda sprawa oh 
Juchnowicza niezwykle 
„przedsiębiorczego" 1 „pomysłom 
wego“ kierownika. É 

Do sprawy tej włącza także 


próśb o przeniesienie na inne swój „głos“ nasz karykafurzy= 


sta, który tak sobie wyobraża 


twierdząc, że winy za ten stan urzędowanie kierownika ZRZ;: 


młodzieży. wpływa 


jej 


— Tyle nasz korespondent Z, KO- 
STRZEWSKI. Jego list jest poważ- 
nym alarmem, który mówi. że drob- 
ne, łatwe do usunięcia usterki moe 
gą mieć poważny wpływ na pro- 
dukcję i wyrządzić państwu wiel- 
kie szkody. Pokrycie przeciekają* 
cego dachu | właściwe rozdzielanie 
narzędzi z pewnością przyczyni i 
do wyższego poziomu  produkcj 
Wołkowickich Zakładów, u 

Powyższą sprawę redakcja kleru- 


|qe do Wojewódzkiego Zarządu Prze- 


mysłu Terenowego w Katowicach, 
łewódzki PZPR w Katowicach © 
zainteresowanie się tą Sprawą. 


w czym krwią się 
rzeciy opisanego w 
korespondencji. Ale sam takt dest 
aiarmujący, Przecież w okresie kie- 
dy koła w Starym Strączu popadało 


Nie wiemy, 


(w coraz większą maritwotę, w ca- 
tym kraju ożywiała się : 
; praca 


rozwijała 
wszystkich kół w kampanil 
zlatowej. Wydaje się, że dua ZP 
ZMP w Głogowie į dla ZW ZMP w 
Zielonej Górze sprawa ta powinna 
hvć poważnym svrnałem — Że nie 


wszystko w ich pracy idzie nohrze, 
| ięśfi może się zdarzyć wypadek ta- 


kiej mariwoty koła. 


Prosimy 


zw ZMP w zielonej 


1 
$ 
i 


Górze © jak najszybsze zbadanie 
-© € 


tej sprawy. à 


yaaan anaa’ mrri a i 003 
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ucho strzelano konie pułkowe, chore na 
nosaciznę. 

— Bida, pseudo marne... Pseudo, psia- 
mać! Oddaj pistolet, b-bo... 

— Masz, prowoku! 

Grzmotnęło jak z działa. Rozerwało 
ciszę na strzępy, tylko odpryski tego 
huku fruwały wokoło. 

Cisnął Gąbińskiemu pod nogi jego 
rewolwer, w środek kałuży. i Gąbiń- 
ski puściwszy latarnię osunał się mięk- 
kn na chodnik jakby po to, by pod- 
n'eść. 

Szczęsny pobiegł przytomnie, na pal- 
cach, trawnikiem między płotem a kra- 
wędzią bruku, do rogu Łęgskiej I Dol- 
nej, potem przez placyk gdzie stały 
wysokie sterty ceglv. Nurkując w za- 
kosy po terenie budowy, pod gęstą po- 
krywą ciemności, które wśród stert 
zupełnie sczerniały, wyskoczył na Sto- 
dó!lną. otrzepał buty i poszedł spiesznie 
w kierunku „Makabi“, żeby czym prę- 
dzej wmieszać się w tłum gości. Niech 
widzą, że był na zabawie do końca, 
niech w razie czego poświadczą. 

W połowie drogi smagnął go z tyłu 
daleki gwizd przeraźliwie ostry, alar- 
mowy. Odpowiedział mu drugi, sprzed 
„Makabi“. Dwóch policjantów biegło 
gwiżdźąc na strzał — jeden od rynku, 
drugi od Królewieckiej. 

Szczęsny przywarł do muru, domy 
jednak ciąrnęły się równo — nigdzie 
żadnej wyrwy. żadnego wyskoku, wszy- 
stkie bramy pozamykane.. Ten z tyłu 


porwała na siebie. że cisnął rewolwer! 
Byłby się bronił. zginąłby przynaj- 
mniej w walce — lepsze to niż pluton 
eczekucyjny albo stryczek Maciejew- 
skiego. W tych sprawach nie ma prze- 
cież innego wyroku. 

Chwycił garść ziemi, ściągnął chust- 
kę. tak że nad pięścią wystawała bia- 
ława kula. W tvm tvlko widział ratu- 
nek: nie czekać na strupla. skoczyć na 
niego, ogłuszyć wrzaskiem: „Ręce do 
góry! rozwalę granatem" Może zbara- 
nieje, musi zharanteć, wtedy — pry- 
skać co tchu z tej ulicy, ze śródmieścia, 
z Włocławka... 

Kroki dudniłv już niedaleko, Szczę- 
sny poderwał się naprzód, raptem usły- 
szał nad sobą, z pięterka, przytłumiony 


głos: 

— Drzwi na prawo... drzwi na pra- 
wo! otwarte! 

Dopadł stopni skądsiś znajomych, 


wyszuranych, pchnął drzwi. Rzeczywi- 
ście były otwarte. Zamknął ostrożnie 
za sobą i stał w sieni nic nie widząc. 

— Chodźcie na górę — przywełał go 
ten sam szept — schody macie przed 
sobą. 

Namacał poręcz, zaczął się wspinać 
rasłuchuijąc policjant był tuż-tuż. 
Czyjeś ręce rozdygotane ziapały Eo za 
ramię. Odetchnał: policjant pędził da- 
lei Stodólną w stronę Celulozv. 

— Corobiący, czy to nie szaleńst vo? 
Czegoście nawarzyli, Corobiący?! 

Wiedział już: Borzęcka. Był u Borzęc- 


Usłyszał swój głos — strasznie gion, 
drewniany jakiś i troche chrapiiwe 

— Ach. to wy... to pan — zmieszała 
się Borzęcka; i po chwik sposejmie luż, 
niby przez grzeczność: A co Za 
Staszkiem? 

— Pewnie wrócił na zabawę, 


— Znów na zabawę? A mnie tam w. 


końcu głowa rozbolała. Przyszłam do 


domu. ale jakoś nie meełum zasnąć. 
Otwerzyłam okno tak syfae Sidre: 
Viem slysze — strzał! Cos mmie KAÇ- 
ła — Jezus-Maria. chybu nieszczęście, 
oni się przecież pokłóciii! Wvgladam. a 
tu ktos biegnie; za mim gwiżdżą. i 


przed nim gwiżdźą, Ojej. myślę. toć to 
pewnie Staszek. złapia go zaraz! +» 

— I chcieliście Staszka ratować? 

— A co, może miałam: patrzyć, jak 
ge glina zabierze”! 

Ciemności nisk'ej. ciasnej izby roz= 
ceńczał nikły odblask z ulicv. Szczęsny 
razróżniał trzy łóżka, wyvbrzuszone wid- 

8mo szafv. stół... Pałożył na stole chustkę 


z ziemią, W głowie koławało. Sta- 
szak  —  Borzęcka  — ratunek z 
przebadku, "a - może. mie TZERA 
padku; może Staszek, kazał jej czu- 4 
wać — w takim razie musi być towa- 
tzyszką. > 


— Czy ohak nikoga nie ma? 

— Nie Stara wviechała — matka Ja- 
dzi znaczy się. Na wieś. do brata wy- 
jechała. 

— Możemy zatem mówić swobodnie... 
Skąd znacie to pseudo? 


— Łamigsłówka w sam raz — przy. nik pod kciukiem... Poznał: austriacki wość.. Gdyby to musiał zrobić w wal- i ten z przodu gdzieś się tu zejdą za kiej. — Co. proszę? Í 
znał obejrzawszy łapkę Staszek (spo- Steyr. Pawłowski miał taki sam. Dał ce, gdyby stał tu jakiś groźny przeciw- chwilę, złapią go w pustym korytarzu Wepchneła go do pokoju. Tu trochę — Skad, mówię. wiecie, że Staszek 
kój Szczęsnego dobrze mu robił) — w raz postrzelać w Rumlówce do tarczy, nik, Tymczasem trzeba strzelać Bolka ulicy. „Nieszczęśliwa dla ciebie godzi- światła padało od akna z AOA nazywa się Corobiący? 
sam raz, tylko ja to muszę sam, bez z dwudziestu metrów... Pewna broń. akurat przy wymiotach: za życie głupio na ostatnia w nocy, gdy kur jeszcze — Przepraszam, ale to ja.. Staszka 
nikogo, na własną rękę! I znowuż jak- »— W porządku. Siedem kul w maga-  spodlone, za zdradę. Jak zarazę.. W. nie pieje...“ Dreszcz go przeszedł | złość nie ma, (c d. n.) 
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są - 


Z ZSRR. Załoga fabryki „Krasnyj Proletartj" licznymi zobowiązaniami 


WKP(b). 


SZTANDAR 
MŁODYCH 


XIX Zjazd 
(Foto CAF) 


wita 


LEKKOATLEL! NA STARTI 


W niedzielę, 14 września 1952 r., 

edbedą się na terenie całego KTa- 

lekkoatletyczna zawody kore- 
spondencyjne. 

Program zawodów obejmuje dla: 

mężczyzn: 100 m, 1500 m, 5000 m, 
"fub 3000 m, skok w dal, rzut dy- 
skiem. 

kobiet: 86 m, 
pchnięcie kulą. 

Zawody mają charakter maso- 
wy. Mogą w nich wziąć udział 
wszyscy lekkoatleci członkowie 
kół sportowych, SKS-ów i LZS-ów 
bez względu na posiadaną klasę 
sportową. 

Zawody lekkoatletyczne będą 
sprawdzianem pracy kół sporto- 
w=ch, SKS-ów, LZS-ów, które 
wozmą udział w ogólnopolskim 
w-=półzawocdnictwie między sobą. 


skok wzwyż, 


$ 


Wyniki współzawodnictwa obli- 
cza się na podstawie punktowych 
tabel lekkoatletycznych wg wyni- 
ków uzyskanych przez zawodni- 
ków. 

Celem zapewnienia równych 
szans — podzielono miasta na trzy 
kategorie. Najsiiniejsze ośrodki 
walczą ze sobą, a słabsze z ośrod- 
kami o takim samym pozlomie. 


Do kat, I zalicza się miasta: 
Bydgoszcz, Gdańsk, Kraków, Łódź, 
Poznań, Szczecin, Warszawa, Wro- 
cław. 

Do kat. II — Blałystok, Chorzów, 
Częstochowa, Gliwice, Grudziądz, 
Katowice, Lublin, Olsztyn, Rze- 
szów, Toruń. 


Do kat. IM — Bielsko, Ciesryn, 
Gorzów Włkp., Kielce, Koszalin, 
Opole, Radom, Zielona Góra. 


Tiukałow po raz drugi zdobywa 
mistrzostwo ZSRR v jedynkach mężczyzna 


W jedynkach mężczyzn 
mistrza zdobył zwyclezca 
kcnkurencji na XV 
Olimpijskich — Tiukałow 
grad), przebywając dystans 
m w  7.39,0. 22-letni 
Edobyt tytuł mistrzowski 
Grugi z rzędu. 


tej 


po raz 


W ńsemkach meżczyzn zwycie-| 


kyta osada Skrzydia Sowietów a 


tytuł, w ósemkach kobiet osada CDSA. 


W konkurencji jedynek kobiet 


Igrzyskach | po raz siódmy z rzędu mistrzynią 
(Lenin-| ZSRR została reprezentantka Mo- 
2.000) skwy — Sanlna. 

Tiukałow | 


Bardzo dobry czas uzyskała na 
torze moskiewskim czwórka ze 
sternikiem Skrzydeł 
zwyciężając w 6.50,4. 


Sowietów, | 


$ 


Na szczeblu powiatowym współ 
zawodniczą między sobą w: kat 
I— zrzeszenia sportowe z terenu 
powiatu; kat. II — koła sportowe 
przy zakładach pracy 1 SKS-y; 
kat. III — LZS-y wzgl. gminy 
wiejskie. 


Zwycięskie miasto, które uzy- 
ska I miejsce w skali ogólno- 
Krajowej w każdej z trzech ka- 
tegorii otrzymuje przechodnią na- 
grodę GKKF-u a wszystkie star 
tujące zespoły — dyplomy. 

Start w zawodach koresponden= 
cyjnych umożliwi wyłonienie no- 
wych talentów, pobudzi do życia 
śpląca dotychczas koła sportowe, 
wciągnie do pracy szeroki aktyw 
społeczny wśród młodzieży, przy- 
czyni się do wykonania planu 
SPO. 

T. DOBROWOLSKI 


Spartak (Moskwa) prowadzi 


w rozgrywkach piłkarskich 
ZSRR 


W dalszym ciągu rozgrywek pił- 
karskich o mistrzostwo ZSRR 
Spartak (Moskwa) pokonał Dy- 
namo (Leningrad) 1:0. 

w tabel! rozgrywek prowadzi 
Spartak (Moskwa) — 15 pkt. przed 
Dynamo (Leningrad) 12 pkt. 
i Dynamo (Kijów) — 14 pkt. 


Koszykarze kończą sezon letni... 
by rozpocząć zimowy 


W ubiegłą niedzielę rozpoczęły sle na szczebiu centralnym Toz- 


grywki o Puchar Polski w koszykówce drużyn męskich, 
agólnopolskiej 


astatnim etapem potężnej 


zawody na szczeblu powiatowym, 
tralnym, mobiiizuje kilkaset drużyn oraz kilka tysięcy zawodni- 


ków. 
O PUCIIAR POLSKI 

W przeciwieństwie do siatkarzy, 
którzy o Puchar Polski walczą w 
zimie — koszykarze przeprowa- 
dzają te same rozgrywki w sezo- 
nie letnim, na boiskach otwar- 
tych. Gry o Puchar rozpoczynają 
się już w marcu, zawodami na 
azczeblu powiatu, w których ma- 


ła prawo startować wszystkie dru- 
tyny, bez względu na poziom | 
klasę. 

Termin zakończenia pierwszego 
etapu wyznaczony jest na koniec 
maja: następnie od 1 czerwca do 
30 lipca zwycięzcy rozgrywek po- 
wiatowych walczą o prawa repre- 
zentowania swego województwa w 
rozgrywkach ogólnopolskich, któ- 
rych świadkami jesteśmy w chwi- 
li obecnej. 

Zawody w dwóch plerwszych 
szczeblach przeprowadzane są, w 
zależności od tlości zgłoszonych 
drużyn," systemem pucharowym 
(drużyna odpada pa nierwszei na- 
rażce), bądź też systemem „każda 
z każdą". Na szczeblu central- 
nym rozgrywki piowadzi się sy- 
stemem pucharowym: spośród 
19-tu zwycięzców rozgrywek wo- 
jewódzkich oraz 1l-tu zespołów 
ligowych (które w grach elimina- 


cyjnych nie brały udziału), po 
pierwszej niedzieli, ti po 7 wrze- 
nia br. pozostało już tylko 16 
drużyn, w następnym tygodniu 


(po meczach w dn. 14 hm.) odpa- 
dnie dalszych A drużyn, aż wre- 
szcie w niedzielę 21 września wy- 
łonione zostaną 4 najlepsze ze- 
spoty. które w dniach 3—5 paż- 
dziernika br. w Łodzi. stoczą mie- 
dzy sohą rozsstrzvgający bój o za- 
szczytne trofeum. 


LIGA KOSZYKÓWKI 
NA STARCIE 


Turniej] łódzki zakończy sezon 
letn!: sezon zimowy zacznie się 
jeszcze w tym samym miesiącu 
rozgrywkami ligowymi. Udział w 
nich wezma: Gwardia | Ogniwo z 
Krakowa, CWKS, AZS i Kolejarz 
z Warszawy. Spójnia 1 Włókniarz 
z Łodz!. Kolejarz i Stal z Pozna- 
nia, Kolejarz Ostrów Wlkp., Spój- 


hędące 
która poprzez 
wreszcie cen- 


imprezy, 
wojewódzkim i 


nia Gdańsk oraz OWKS Lublin, , 


który, jako zespół ligowy, zade- 
biutuje dopiero w tym roku. 

W lidze drużyny grają syste- 
mem „Każda z każdą“ dwukrot- 
nie: mecz t rewanż; drużyna, któ- 
ra zajmie pierwsze miejsce, uzy- 
skuje tytuł mistrza Polski- — dru- 
żyna ostatnia musi się pożegnać 


z ligą. Ustępuje ona miejsca dru- 
żynie, która, zwyciężając w mi- 
strzostwach wojewódzkich, poko- 
na następnie, w wałkach finało- 
wych o wejście do ligi, reprezen- 
tantów pozpstaty ch województw. 


O WEJSCIE DO LIGI 


Mistrzostwa woiewódzkie. która 
odbywają się w terminie od listo- 
pada do lutego następnego roku, 
poprzedzone są mistrzostwami po- 
wiatowymi, przeprowadzanymi w 


miesiączch: wrzesień i paździer- 
nik. 
Wale! mistrzów województw © 


wejście do ligi odbywają się w 
marcu, w dwóch etapach, prze- 
dzielonych okresem dwutygodnio- 
wym: pierwszy, to zawody półfi- 
nałowe o wejście do ligi przepro- 
wadzane w 4 grupach — drugi, to 
zawady finałowe, w których spn- 
tykają się czterej zwycięzcy po- 
szczególnych grup półfinałowych. 
Walki finałowe o wejście do ligi 
zhiegają się. w zasadzie, z ostat- 
nią rundą rozgrywek ligowych i 
kończą sezon zimowy. 


ROZGRYWKI MŁODZIKÓW 
I JUNIORÓW 


Podany kalendarz imprez obej- 
mule tylko rozgrywki seniorów; 
tym nie mniej Sekcja GKKF-u, w 
trosce o dopływ nowych, młodych 
kadr zawodniczych, opracowała 
również plan rozgrywek dla młod- 


szych f najmłodszych koszykarzy. 


Są to mistrzostwa Polski młodzi- 
ków, tzn. chłopców do lat 16-tu 
oraz juniorów, chłopców do lat 
18-tu. Mistrzostwa te przeprowa- 
dzane są równoleglu s mistrzo- 
stwari seniorów 1 na zasadach 
podobnych, tzn. odbywają sie mi- 


strzostwa powiatów, województw 


i centralne, z tą różnicą, że w 
chwili obecnej mistrzostwa cen- 
tralne przeprowadzane są tylko 


dla juniorów. 


Wymienione imprezy, organizo- 
wane przez odnośne Komitety 
Kultury Fizycznej, zmuszają ko- 
szykarzy do systematycznej pracy 
przez okrągły rok, zajmując im 
prawie wszystkie terminy. Nie- 
liczne wolne terminy wykarzystu- 
ją Zrzeszenia dla rozegrania spo- 
tkań towarzyskich, czy też dla 
przeprowadzenia mistrzostw Zrze- 
szenia. Mają one na celu to samo, 
co mistrzostwa Polski | rozgrywk. 
o Puchar Polski, tj. podniesienie 
umiejetności naszych kosz”karzy 
do poziamu, który by odpowiadał 
opiece, jaka państwo otacza nasz 
młody, ludowy sport. 


LEONARD MICHNIEWSKI 


| 
| 


Każiy z nas kto ogląda nową Warszawę 


wierzy, że założenia Programu Wyborczego 


| „będą zrealizowane 
| Społeczeństwo polskie wypowiada się o Programie Wyborczym Frontu Narodowego 


Po powołaniu wojewódzkich i 


okręgowych komitetów wybor- 


jezych Frontu Narodowego, społeczeństwo z miast 1 wsi wybiera 
| spośród aktywnych, cieszących się zaufaniem i szacunkiem lu- 
|dzi, komitety obwodowe, zakładowe, gminne ! gromadzkie. 
Uczestnicy zebrań zapoznając się dokładnie z treścią Progra- 
imu Wyborczego Frontu Narodowego w szerokich dyskusjach, 
|z gorącą aprobatą I dumą wypowiadają się o jego wielkich za- 


| łożeniach. 


| „Program Wyborczy Frontu 
Narodowego zapowiada budowę 
wielkich zapór wodnych ! ka- 
nałów żeglownych, wielkich e- 
lektrowni na Wiśle ! Bugu, któ- 


jigo komitetu wyborczego Frontu 
Narodowego Nr 28 w Warsza- 


wie-Śródmieście student II kur- | 


su Wydziału Budownictwa Wod- 
nego Politechniki Warszawskiej 
— Marek Kiepał. — Mnie, jako 
studenta Politechniki Warszaw- 
skiej szczególnie to interesuje. 
ponieważ wiem, że będę tam 
ma tych wielkich budowach po- 
trzebny, że będę mógł pracować 


re umożliwią zelektryfikowanie | 
|zacofanych połaci kraju — po-| 
| wiedział na zebraniu obwodowe- | 


zgodnie ze swoimi zamiłowania- 
mi, z pożytkiem dla Ludowej 
Ojczyzny. 

Każdy z nas kto ogląda wspa- 
nilale dzielnice nowej Warsza- 
wy — MDM, Muranów I Moko- 
|tów głęboko wierzy, że porywa- 
| łące założenia Programu Wybor- 
czego Frontu Narodowego będą 
zrealizowane”. 


Uroczysty przevieg miała za- 
jkładowa konferencja wyborcza 
iw kopalni „Barbara-Wyzwole- 
|nie"'. W swych wypowiedziach 
| starzy górnicy dzielili się z mło- 
dzieżą wspomnieniami z czasów 
|Polski sanacyjnej: długie lata 


nędzy, bezrobocia, tułania się po 
biedaszybach i sprzedawania 
swej ciężkiej pracy za marny 
| kes suchego chleba. 

Dumą płoną twarze robotni- 
ków, 
swym życiu i swej pracy. 

„Program Frontu Narodowego 
— oświadcza Instruktor strzało- 
wy kopalni, Stefan Kozłowski — 
wyrósł z woli mas pracujących 
l odpowiada naszym istotnym 
potrzebom — zespala nasze siły 
w pracy i walce o umocnienie 
niepodległości, o utrzymanie po- 
koju. Front Narodowy łączy 
wszystkich Polaków w jeden 
wielki obóz, który pragnie szczę- 
ścia i dobrobytu dla całego na- 
rodu, chce wyprowadzić Ojczyz- 
nę z wiekowego zacofania, dać 
dobrobyt robotnikowi, chłopu i 
pracującej inteligencji. Zespoleni 
we Froncie Narodowym umoc- 
nimy jeszcze bardziej wielki o- 
bóz pokoju, na którego czele stoi 
niezwyciężony Związek Radziec- 
ki". 


Pod naciskiem opinii publicznej 


władze zach.-niemieckie rozpoczną rozmowy 


z delegacją lzby Ludowej NRD 
w sprawie zawarcia ogólnoniemieckiego traktatu pokojowego 


Przewodniczący zachodnio - niemieckiego Bundestagu, Her- 


mann Ehlers, skierował do przewodniczącego 


Izby Ludowej 


NRD, J. Dieckmanna depeszę, w której zakomunikował, że 
przyjmie delegację Izby Ludowej NRD w dniu 22 września 


bieżącego roku. 


Jest to odpowiedź na depeszę 
Dieckmanna, który wezwał Eh- 
lersa do przyjęcia delegacji Iz- 
by Ludowej NRD. Delegacja Iz- 
by Ludowej, w skład której 
wchodzą: Hermann Matern, 
Otto Nuschke, Karl Hamann. 
Heinrich Homann i Ernst Gol- 
denbnum, została upoważniona 
do omówienia sprawy wysłania 
przedstawicieli NRD i Niemiec 
zachodnich do uczestniczenia w 
konferencji czterech mocarstw. 
jak również utworzenia komi- 
sji dla zbadania warunków prze 
prowadzenia wolnych wyborów 
w całych Niemczech. 


* 
Dziennik „Berliner Zeitung" 
w korespondencji z Bonn donosi. 


że członkowie Bundestagu o- 
trzymują od swych wyborców 
wiele listów, zawierających żą. 
danie przyjęcia delegacji Izby 
Ludowej NRD 1 rozpoczęcia roz- 
mów ogólnoniemieckich w spra- 
wie zjednoczenia kraju. 

Z rozmaitych miejscowości w 
Niemczech zachodnich napływa- 
ia wiadomości o wiecach i 


stniey domagają się nlezwłocz- 
nego wszczęcia rozmów z dele- 
secją Izby Ludowej NRD w 
sprawie zjednoczenia Niemiec i 
przeprowadzenia wyborów ©- 
zólnoniemieckich. 


10 hm. odbyło się w amery- 
| kañskim sektorze Berlina po- 


zgromadzeniach, których ucze- | 


siedzenie Zachodnio berltń- 
sklego Ludowego Komitetu do 
Walki o traktat pokojowy I 
przeciwko „układowi ogólne- 
mu“, na którym uchwalono a- 
psl do wszystkich mieszkańców 
Berłina zachodniego, 


Podkreślając doniosłe zna- 
czenie noty rządu radzieckiego 
de mocarstw zachodnich apel 
stwierdza: Popleramy w pełni 
uchwałę Izby Ludowej NRD, 
powziętą w związku z notą ra- 
dziecką 1 domagamy się nie- 
zwłocznego odbycia rozmów mię 
¿dzy  przedstawicielami parla- 
mentu bońskiego i Izby Ludo- 
wej NRD. Miliony miłujących 
| pokój ludzi na całym świecie— 
podkreśla w zakończeniu apel— 
którzy walczą o pokój i przy- 
|jjaźń między narodami, poma- 
' gają nam słowem | czynem. 


Sprawa sądowa 
przeciwko Jorge Amado 
umorzona 


Jak donoszą z Rio de Janelro 
sędzia Costa y Silva umorzył 
sprawę wytoczoną przez wła- 
dze policyjne wybitnemu brazy- 
lijskiemu bojownikowi o pokój 
Jorge Amade w związku z o- 
publikowaniem przez  nlego 
książki „W krajach pokoju". 


Sędzia Costa y Btlva wydał 
orzeczenie, na mocy którego 
zakaz sprzedaży i rozpowszech- 
nianja w Brazylii książki „W 
krajach pokoju“ zostanie znie- 
siony i policja musi zwrócić 
autorowi wszystkie skonfisko- 
wane egzemplarze. 


| 


PRASA AUSTRALIJSKA DONOSI... 
„.iż rząd australijski postanowił 
odmówić paszportów zagranicznych 
delegatom na Kongres Obrońców 
Pokoju krajów Azji i strefy Pacy- 
fiku. Delegaci na Kongres ze sta- 
nu Victoria opublikował! oświad- 
czenie, w którym kategorycznie pro- 
testują przeciwko decyzji rządu. 
„Będziemy walczyli przeciw odmo- 
wie wydania nam paszportów. Po- 
prze nas naród australijski. Wzy- 
wamy wszystkich Australijczyków, 
aby protestowali przeciwka bezpra- 
wnemu zarządzeniu rządu.“ 


* O PRODUKCJI WOJENNEJ 
NIEMIEC ZACH... 


| ..pisze w korespondencji z Pary- 
ża dziennik „De Waarheid“. 1 lip- 
ca br. produkcją sprzętu wojennego 
zajmowało 
| zach. - niemieckich. 


się 317 przedsiębiorstw 
Informacje te 
sprawozdanie wWwysokie- 
Amerykańskiego 


zawlera 


go Komisarza 


Mac Cloya dla 
sztabu generalnego. 
Mac Cloy podaje: 7 fabryk niemiec- 
kich produkuje czołgi i samochody 
pancerne, 5 fabryk jest zajętych 
rodukcją silników i części samo- 
tów, 88 fabryk produkuje uzbro- 
denia samolotów, 71 zakładów fa- 
brykują broń dia jednostek zmoto- 
ryzowanych, a 43 fabryk dla pie- 
choty, 47 fabryk produkuje amu- 
nicje. We wszystkich tych poczyna- 
niach, stwierdza Mac Cloy, Amery- 
kanie spotykają się z lojalną wspól- 
pracą Adenauera. 


amerykańskiego 


W CHICAGO... 


| ..rozpoczynają się 12 września o- 
brady konterencji, zwołanej przez 
organizację „Pochód Amerykanów 
w Obronie Pokoju". Konferencja 
ma powziąć uchwałę w sprawie 
przeprowadzenia w USA referen- 
dum na rzecz natychmiastowego po- 
łożenia kresu wojnie w Korei. 

| 


W INDONEZJI... 


..szerzy się ruch strajkowy ro- 
botników protestujących przeciw- 
ko cłężkim warunkom pracy, nl- 
skim płacom i masowemu zwalnia- 
|niu robotników. 31 sierpnia prokla- 
mował strajk Związek Zawodowy 
Robotników Przemysłu Naftowego 
w Tandżung Priok, a dokerzy i ma- 
rynarze portu Surabaja rozpoczną 
strajk w dniu 18 bm. 


gdy mówią o obecnym, 
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Lewrzyjmy mocniej szeregi 
w walce przeciwko 


zbrodniarzom i podżegaczom wojennym 


— powledział gen. Jóżwiak-Witold na spotkaniu delegacji 


zagranicznych z centralnym aktywem ZBoWiD 
Dnia 11 bm. w Warszawie centralny aktyw Związku Bojow- 


ników o Wolność I Demokrację 
go ZBoWiD, gen. Franciszkiem 
kał się z delegacjami związków 


z prezesem Zarządu Główne- 
Jóźwiakiem - Witoldem—spot= 
bojowników x faszyzmem, b. 


partyzantów i b. więźniów obozów koncentracyjnych: Francji, 


Włoch, Niemiec I Austrii. 


Do zebranych przemówił pre- 
zes Zarządu Głównego ZBoWiD 
gen. Franciszek Jóźwiak-Witold, 
mówiąc m. in.: 

„Nasi członkowie Związku, 
którzy wczoraj walczyli o nie- 
podległość Ojczyzny, b. więźnio- 
wie polityczni, którzy przeżyli 
straszną gehennę Oświęcimia, 
Majdanka, Treblinki, Mauthau- 
sen, Buchenwaldu, Oradour i 
wiele innych obozów i każni fa- 
szystowskich — polecili mi prze- 
kazać Wam zapewnienie, że wię- 
zy przyjaźni, jakie zostały na- 
wiązane w strasznych latach 
wojny, w obozach faszystow- 
skich I w więzieniach są dziś 
niemniej silne niż były wczo- 
raj. Jeżeli wczoraj łączyła nas 
wspólna walka z faszyzmem hi- 
tlerowskim, wspólna walka o 
wolność — to dziś łączy i jed- 
noczy nas wspólna walka o po- 
kój, o pokojowe współżycie i roz- 
wój narodów...* 

„Imperialiści międzynarodowi 
nienawidzą naszych osiągnięć i 
naszego budownictwa, nie mogą 
znieść tego, 2e jesteśmy wolny- 
mi narodami, budującymi no- 
we, piękniejsze i szczęśliwsze 
życie. Nie mogą znieść tego, że 
w naszej Ojczyźnie i w krajach 
demokracji ludowej istnieje głę- 
boka troska o człowieka i glębo- 
ka miłość do niego, nie mogą 
znieść tego, że w krajach przez 
nich rządzonych rosną siły po- 
stepu w walce o pokój i wol- 
ność. To wymaga od naszych 


członków wszystkich związków 
Międzynarodowej Federacji U- 
czestników Ruchu Oporu i Ofiar 
Faszyzmu zwiększenia czujnośct 
Pokrzyżowanie planów agresji, 
losy narodów, losy pokoju i o- 
brona zdobyczy demokratycze 
nych, zagrożonych przez agre- 
sywne posunięcia amerykańsko= 
hitlerowskich faszystów — zale» 
Żą od nas samych, od wszyst- 
kich ludzł miłujących pokój”, 

Przemówienie swoje gen. Jóż- 
wiak-Witold zakończył słowami! 

„Bojownicy Ruchu Oporu, byli 
więźniowie obozów śmierci — 
żądajcie zwołania konferencji 
czterech mocarstw dla rozwiąza” 
nia sprawy niemieckiej. 

Członkowie Ruchu Oporu, by- 
li więźniowie obozów śmierci — 
zacieśnijimy mocniej więzy soli- 
darności. zewrzyjmy mocniej na- 
sze szeregi w walce przeciwko 
zbrodniarzom 1 podżegaczom 
wojennym, wnieśmy nasz zapał 
patriotyczny do walki o pokój, 
o postep i szczęście naszych na- 
„rodów. 

Słowa mówcy o wspólnej wał 
ce narodów całego świata o po- 
kój i sprawiedliwość społeczną 
znajdują wśród zebranych głę- 
boki oddźwięk. Gorącymi okla= 
skami uczestnicy spotkania ma- 
nifestują swą solidarność | u- 
czucia przyjaźni dla ostoi świa 
towego pokoju Związku Ra- 
dzieckiego i wodza całej postęe 
powej ludzkości JÓZEFA 


"STALINA. 


Depesza protestacyjna GRZZ 
do premiera Egiptu 


W związku ze skazaniem za 
udział w strajku włókniarzy z 
Kafr el Dawar, Centralna Rada 
Związków Zawodowych wysto- 
sowała do premiera rządu egip- 
skiego — Naguiba depeszę pro- 
testacyjną, żądając uniewinnie- 


Delegacja radziecka 


nia i natychmiastowego wvptte 
szczenia na wolność pozostałych 
24 robotników skazanych przez 
trybunał za walkę w obronia 
swoich słusznych praw. nieza- 
ZR narodową i pokój. 


ponera wake MZS-H 


o poprawę warunków bytu I nauki studentów 
Obrady VI Sesji Rady MZS 


W toku obrad VI sesji Rady 


Studentów przemawiał przedstawiciel 


W. Koczemasow, 


Popieramy w całej pełni wnio- 
sek — oświadczył Koczemasow 
— ażeby Międzynarodowy Zwią 


lzek Studentów zwrócił się do 


wszystkich zarówno należących 
jak i nie należących doń orga- 
nizacji studenckich z wezwa- 
niem do wzmożenia walki o po- 
prawę warunków bytu i nauki 
studentów, o zwiększenie kre- 
dytów na oświatę, do wzmoże- 
nia walki o zakaz propagandy 
wojennej | rasistowskiej w za- 
kładach naukowych, o zapew- 
nienie każdemu studentowi pra 
cy po ukończeniu studiów, 
Delegacja radziecka po- 
wiedział Koczemasow — popie- 
ra także wniosek, ażeby Rada 
Międzynarodowego Związku 


Zmdazku 
radzieckiej, 


Międzynarodowego 
młodzieży 


Studentów zwróciła się do ore 
ganizacji studenckich krajów 
kclonialnych i zależnych z we- 
zwaniem wzmożenia walki 6 
naukę w języku ojczystym 1 
okazania wszechstronnej pomo- 
cy studentom krajów kolonial- 
nych walczącym o swe prawa. 
Koczemasow przypomniał 09 
doniosłym znaczeniu Kongresm 
Narodów w Obronie Pokoju, 
który ma się odbyć w Wiedniu 
w grudniu br. Obowiązkiem za- 
równo .MZS, jak i organizacji 
studenckich wszystkich krajów 
— oświadczył w zakończeniu 
Koczemasow — jest wzięcie 
czynnego udziału w przygoto- 
waniach do tego Kongresu. 


.„.Granatowoczarne były 


FA 


rankiem niebo nagle błękitniało, a słońce od razu wylewało na 
znękaną ziemię 40-stopniowy żar swych promieni... Na bezdro- 
żach stepowych szalały huraganowe burze piaskowe, niszczące 


wszystko na swej drodze... 


Mieszkańcy Turkmenii od wieków cierpieli na brak wody, 
która była tu dosłownie na wagę złota. Nie bez słuszności stare 
przysłowie turkmeńskie powiada: „rodzi nle złemia, lecz woda”... 
A wody było ciągle brak, nawet tej zwykłej do picia. 


I oto niby za pociągnieciem 
czarodziejskiej różdżki zmienia 
się teraz oblicze pustyni. Nie- 
przejrzane ciemności nocy kara- 
kumskich rozświetliły ognie 
pierwszych zwiadów, które przy 
były tu przed dwoma laty i 
wgryzają się w głąb pustyn- 
nych stepów. Na olbrzymiej 
1100-kilometrowej trasie wznosi 
się monumentalną budową ko- 
munizmu Główny Kanał 
Turkmeński. Na bezkresnych 
piaskach pustyni, w miejscu, 
gdzie nie stanęła dotąd stopa 
ludzka — widnieją sylwetki lu- 
dzi, wielbłądów, rozmaitych 
przyrządów, samochodów, a 0- 
statnio zabłysły strzeliste linie 
szyn kolejowych... 

Dniem i nocą mkną na 
wschód pociągi załadowane 
sprzętem technicznym — kopar- 
kami, spychaczami, pogłębiarka- 
mt. Drogami bitymi 1 kołowymi 
podążają samochody i ciągniki. 


Z każdym dniem wzmaga się | 


tempo prac na terenie budowy. 
Przyczyniają się do tego coraz 
to liczniejsze dostawy potężne- 
go radzieckiego „sprzętu tech- 
nicznego i budulca oraz przy- 
bycie budowniczych z kanału 
Wołga — Don. 


EA 

Przyjrzyjmy się. jak wyglądają 
obecnie prace na terenie budo- 
wy kanału. 

Główny punkt natarcia na 
pustynię, Tachia-Tasz — do nie- 
dawna maleńkie osiedle z kilko- 
ma zaledwie domkami i na- 
miotami pasterskimi.. Obecnie 
wygląd jego zmienił się do nie- 
poznania. Nad brzegiem rzeki 
Amu-Darli, nad którą leży Ta- 
chia-Tasz, rozlega się nieustan- 
ny huk i warkot maszyn z war- 
eztatów mechanicznych i tarta- 
kòw. W falach Amu-Darli lśni 


migotliwe odbicie świateł płoną- 
cych w oknach zabudowań miej 
skich. W ciągu bowiem niespeł- 
na dwu lat wyrosło tu nowo- 
czesne miasto, zelektryfikowane 
i zradlofonizowane, z przeszło 
200 domami, zaopatrzonymi w 


wodociągi. 
Ulice młasta okolone są nie- 
spotykaną tu dotąd zielenią 


drzew, jezdnie wyłożone asfal- 
tem, na placach tryskają fon- 
tanny. W mieście istnieje już 
szkoła, restauracja, sklepy, bi- 
blioteka, poczta, telegraf, tele- 
fon, hotel, kino, apteka, polikli- 
nika, estrada taneczna, zakład 
kąpielowy z łazienkami i prysz- 
nicami. Na nowowybudowanym 
boisku sportowym odbyły się 
już pierwsze zawody. W toku 
budowy znajduje się szpital, 
klub, dalsze sklepy. W dalszym 
ciągu przeprowadza się kanali- 
zację i wodociągi, w najbliższej 
przyszłości przewidziane jest za- 
łożenie telefonów w mieszka- 
niach. 


Najmłodsze miasto Związku 
Radzieckiego posiada już zdecy- 
dowane oblicze miejskie 
asfaltowane jezdnie są codzien- 
nie rano i wieczorem polewane 
wodą z polewaczek. Na rogach 
ulic mieszkańcy mogą ugasić 
pragnienie w kioskach z wodą 
mineralną... 


W mieście czynne są liczne 
przedsiębiorstwa pomocnicze — 
warsztaty samochodowe, mecha- 
niczne, tartaki, 15 przenośnych 
elektrowni, baza samochodowa. 
W okolicy miasta zazieleniły się 
sady 1 ogrody, dostarczające 
mieszkańcom świeżych owoców 
i jarzyn. Nie zapomniano rów- 
nież o „okrętach pustyni" 
wielbłądach, dla których zasiano 
obszerne pola lucerny. 

Obecnie w mieście dobiega- 


| 


Pracownicy leśni sprawdzają w 


kunia-urgenczskim rejonie efek- 


tywność umocnienia lotnych piasków, przeprowadzonego w r. ub 


w strefie budowy Kanału Turkmeńskiego. 


ją końca przygotowania do roz- 
poczęcia podstawowych prac — 
budowy kanału długości 8 km. 
Rozpoczęto już prace monter- 
jskie. Założono przewody elek- 
tryczne do potężnych pomp 
ziemnych i koparek, które bę- 
dą pracowały przy wykopie 
kanału. 

Rozpoczyna się tu teraz gorą- 
cy okres. Niby przed rozpoczę- 
ciem ataku, na brzegu rzeki 
zgromadzono wiele różnych ma- 
szyn i przyrządów. Dzięki wy- 
budowanej ostatnio magistrali 
kolejowej pociągi towarowe raz 
po raz zajeżdżają na stację wę- 
zła wodnego w Tachia-Tasz. Ze 

| wszystkich stron ZSRR nad- 
chodzą tu ładunki dla wielkiej 
budowy. Dowozi się materiały 
budowlane, do przystani nie- 
przerwanie dobijają statki... 


* 


Podczas, gdy w Tachia-Tasz 
rozpoczęto już prace przygoto- 
wawcze — na trasie budowy 
kanału, na upalnej pozbawionej 
cienia i zieleni pustyni nadal 
pracują jeszcze liczne ekspedy- 
cja naukowo - badawcze. O 
ich wytężonej pracy świadczą 
częste eksplozje wypełniające 
hukiem pustynne obszary į 


wzbijające stę wysoko w niebo 
ciemnym słupem kurzu plasko- 
wego. Świadczą liczne szyby 
wiertnicze, de$zukujące się za- 
równo bogatych złóż minerałów, 
jak 1 tak cennych warsiw pod- 
ziemnej wody, spotykanej czę- 
sto na głębokości... 600—800 
metrów. Świadczą o tym ziele- 
niejące już gdzieniegdzie leśne 
pasy ochronne i zapory, które 
chronić mają przyszły kanał 
przed lotnymi piaskami. 


Baza wypadowa ekspedycji 
naukowo - badawczych mieści 
się na przeciwnym końcu trasy 
kanału w osiedlu Kazandżyk, 
skąd odważni naukowcy i bada- 
cze wyruszają na podbój w głąb 
pustyni. Początkowo jechali oni 
na wielbłądach potem samocho- 
dami. Praca ich była ciężka — 
dokuczał brak wody do picia. 
niejednokrotnie trzeba było wal- 
czyć z huraganami piasku, cza- 
sem nawet własnymi rękoma 
popychać samochód, który u- 
grzązł w lotnych piaskach. Mi- 
mo to ekspedycje przeprowadzi- 
ły badania na olbrzymich pu- 
stynnych obszarach o powierz- 
chni 5,5 miln. ha, 


Obecnie w Kazandżyku po- 
wstaje olbrzymia baza technicz- 


„RODZI NIE ZIEMIA, LECZ WODA...“ 


do niedawna noce w pustyni Ka- 
Kum. Zmierzch zapadał tu nagle, tak samo, jak wczesnym 


W rocznicę ogłoszenia uchwały 


o budowie Głównego kanału 
Turkmeńskiego i nawodnieniu 


pustyni hara-Kum 


no-materlałowa. W chwili obec- 
nej jest to jeszcze niewielkie o- 
siedle. Buduje silę już jednak 
mieszkania pracownicze, szosy i 
tory, składy, warsztaty, elek- 
trownię, wodociągi. Dopiero nie- 
dawno rozpoczęto wiercenie głę- 
bokich studni dla przyszłego 0- 
siedla robotniczego i bazy ma- 
teriałowej. i 

Nie przeszkadza to temu, że 
wkrótce ļuż rozpocznie się stąd 
oraz z Tachia-Tasz generalna 
ofensywa na pustynię. Świadczą 
o tym dobitnie prowadzone o0- 
becnie gorączkowe przygotowa- 
nia. 


W niedalekiej już przyszłości 
bo zgodnie z planem—w r. 1957 
— wody Amu-Darii popłyną w 
kierunku Krasnowodska, łącząc 
morze Aralskie z Kaspijskim. 
Kanał Turkmeński będzie miał 
długości 1.100 km. Trasa tej dłu- 
gości wystarczyłaby na  połą- 
czenie Morza Bałtyckiego z Mo- 
rzem Śródziemnym poprzez Eu- 
ropę w linii prostej, Będzie to 
najdłuższy kanał na kuii giem- 
skiej, na trasie którego wybudu- 
je się kilka tam, elektrowni i 
śluz. Liczne odnogi kanału na- 
wodnią pustynne obszary (1.300 
tys. ha gruntów uprawnych i 7 
miln. ha pastwisk), na których 
zakwitną pola bawełny, winni- 
ce, ogrody, pastwiska... 

Budowa kanału przyczyni się 
do realizacji prastarych marzeń 
narodu turkmeńskiego 0 wo- 
dzie, o rozległych zielonych po- 
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lach i 
Kum. 
Ciekawa Jest legenda, którą 
zapisał w 1938 r. w czasie po- 
dróży do Turkmenii żnany pi- 
sarz radziecki Paustowski. 
„..Tzecze Lenin do Fajreddi- 
na: „Oto przyjechali wszyscy 
na zjazd do Moskwy i każdy o- 
powiada o swoich sprawach, a 
ty milczysz. Powiedz, przyja- 
cielu, jakimi myślami żyjecie 
w waszych stronach, czego spo- 
dziewacie sie od czasu?" 
Zapłakał Fajreddin: „Cóż mo- 
ge wam powiedzieć ja. stary 
Turkmen, z rodu Aballa? Cze- 
góż możemy się spodziewać od 
czasu, który kradnie mam o- 
statnią wodę ze studzien i zasy- 
puje piaskiem winnice? Ty, to- 


pastwiskach w Kara- 


warzyszu. myślisz o szczęściu 
biedaków, my zaś myślimy o 
wodzie. Ale wody nie ma. Al. 
lach wysuszył naszą ziemie na 
10 łokci w głąb. Co począć, to- 
warzyszu? Jesteś wielki i po- 
tężny, masz czujne ucho i by- 
stre oko, ale czy możesz pomóc 
nam, Turkmenom? Dlatego mil- 
czę na wielkim zjeździe”. 

Lenin zaśmiał się i odpowie- 
dział „Będzie woda w pustyni 
Kara-Kum,. Dokona tego wy- 
zwolony naród Fajreddinie*. 

Wieszcze legendarne słowa 
Lenina sprawdziły się napraw- 
dę. Fajreddin może być teraz 
spokojny. Już wkrótce woda 
popłynie przez pustynię Kara- 
Kum... 


opr. W. SMAG. 
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